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i głębsza
N iem cy  są n a r o d e m  f ilozofów . P o ­

jęc iam i o d e r w a n y m i  o p e r u ją  sp ra w -  
ńie. Ale p o s ia d a j ą  z a s łu ż o n ą  s ław ę 
*łych p sy ch o lo g ó w . R o z u m ie ją  ty lk o  
siebie. W ż y w a n ie  się  w  d u sz ę  in n y c h  
n a r o d ó w  p r z y c h o d z i  im  z t ru d n o śc ią .  
Było to  zawstze p ię tą  achiilłesową d y ­
p lo m a c j i  tego k r a ju .  Z n a m ie n n y  p rz y  
k ła d :  w  czas ie  w o jn y  św ia to w e j  N iem  
*js n ie  obliczyli się z r e a k c j ą  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  n a  i c h  bez w zg lę d n e  
m e to d y  w o jn y  m o rsk ie j .  T o p ią c  bez 
P a r d o n u  ło d z ia m i  p o d w o d n y m i  s ta tk i  
p a ń s tw  n e u t r a ln y c h  p o s ta w il i  przeć iw 
sobie ko lo sa  a m e r y k a ń s k ie g o  i... p rz e  
grali .

N ie d a w n o  p o p e łn i l i  z n o w  a n a lo ­
g iczną  „ g a f fę “ . S k u tk i  je j  p o c z y n a ją  
n a b ie r a ć  c o ra z  szerszego  re z o n a n s u  
1 —  z d a je  się  —  w y w o łu ją  p r ó b y  ze 
S trony B erl ina  m a s k o w a n ia  n ie o p a trz  
n ie  o d s ło n ię ty c h  zam ie rz eń .  Ale jest 
ju ż  po  n iew czasie .

W ie m y  z dz ie jów  Rusi K ijow skie j ,  
że w ielk i  k s iążę  Ig o r  p rz e d  w y p r a w ą  
w o je n n ą  s ła ł h e ro ld ó w  p rz e c iw n ik o m  
z k r ó t k ą  w ieśc ią :  „ idę  n a  w a s “ Było 
to  w s ty lu  ryce rsK ich  o b y c z a jó w  epo ­
k i  i  l a k  im p o n o w a ło  w sp ó łc ze sn y m  
i p o to m n j  m, że le g en d a  o  ty m  geście 
w ielk iego w o jo w n ik a  p r z e t rw a łu  p o ­
przez  pasano d z ie jó w  do d n ia  d z is ie j ­
szego.

** N iestety , d a lec y  je s te śm y  od  m o ż ­
ności w sk rz e s z e n ia  r o m a n t y c z n y c h  t r a  
d y c j i  ś red n io w iecza .  A w łaśn ie  w  t a ­
kiej ro li ,  ch o c ia ż  w b re w  in tencj i ,  z n a ­
la z ła  się w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  d y ­
p lo m a c ja  I I I  Rzeszy.

K an c le rz  H i t le r  m a, j a k o  d o ra d c ę  w 
s p r a w a c h  w sc h o d n ic h ,  A lf re d a  Rosen  
Kerga, b. b a r o n a  z L iw o n u  E s to ń sk ie j ,  
b.  o f ice ra  w o jsk  c a r s k ic h  i a k t u a l n e ­
go w ro g a  w szys tk iego ,  co po lsk ie .  W ia 
b o rn y m  jes t ,  że n ie  p r z y jm o w a ł  o n  z 
E n tu z jaz m em  p o li ty k i  k a n c le rz a ,  p o le ­
g a jąc e j  n a  czasow e j  b o d a j  p a c y f ik a c j i  
‘d a s n n k ó w ' z R zeczpospo l i tą .  R o s e n ­
b erg  p o d ą ż a  w sw y c h  p l a n a c h  do o t ­
w orzen ia  N iem co m  w id o k ó w  n a  
W schód i z d o b y c ia  „ k o lo n i i11 n a  U k ­
ra in ie  i n a  K au k az ie .  P o ls k a  m usi ,  
oczyw iśc ie ,  b y ć  p r z e d te m  z r e d u k o w a ­
n a  do  s t a n u  bezsiły ,  b y  m o ż n a  j ą  b i ­
lo obejść  n a  d r o d z e  k u  ty m  p la n o m  
bez o b a w y  ja k ic h ś  t rudnośc i .  N owe 
Jakieś K sięs tw o  W a r s z a w s k ie  m e b ę ­
dzie w  m o c y  czyn ić  ich. P ro s ie  to 
1 ja sne .

P o  r o z c z ło n k o w a n iu  C z ec h o s ło w a­
cji p o w o d z e n ie  u n io s ło  p o n a d  m ia r ę  
Zwycięskich k ie ro w n ik ó w  p o li ty k i  nie 
niieckiej.  I w  ly m  m ie js c u  w łaśn ie  
Oastąpito  p o tk n ię c ie  się. U pór,  z j a ­
k im  w zię to  się d o  o rg n iz a c j i  „ U k r a i ­
ny “ n a  R us i  Z a k a rp a c k ie j  i j a w n o ś ć  
P o parc ia ,  d a w a n e g o  p rze z  B er l in  tej 
sp raw ie ,  b y ły  n ic z y m  in n y m ,  j a k  po 
W t ó r z e n i e m  s ły n n e g o  os trze że n ia  Księ 
eta Ig o ra :  „ id ę  n a  w a s l “ .

D o n o śn y  rozg ło s  w y p a d k ó w ,  p r z e ­
b ie g a ją c y c h  po w s p o m n ia n y m  terenie, 
° r a z  g o rą c z k a  n ad z ie i  w  obozie  U k ­
ra ińców  ró ż n y c h  k r a jó w  i a u t o r a m e n ­
tów, g u b ią c y c h  bez re sz ty  u m i a r  i p o ­
czucie rzeczyw is to śc i  —  otw orzą ły 
°czy  w sz y s tk im ,  k tó rz y  c h c ą c  n ie 
cbcąc  m u sz ą  się z a g a d n ie n ia m i  ty m i  
in te resow ać ;  ja k o  żc s ta n o w ią  one dla 
nich sp r a w ę  życiową.

K siążę  Ig o r  ze s w y m  w o jsk iem  
Szedł p r z y n a jm n ie j  w ś lad  za posłu- 
nU jig ło szą cy m i p r z e b y c ie  n a d c i ą g a j ą ­
cych  ju ż  h u fc ó w .  Gest te n  m ia ł  d la 
w ład c y  k i jo w sk ieg o  nie t a k  b a r d z o  
Pjearune n a s tę p s tw a ,  j a k b y  się m og ło  
h ozo rn ie  w y d a w a ć .  P o z o s ta w ia ł  bo-  
Waem niew iele  czasu  p rz e c iw n ik o w i  
bo  n a m y s łu .
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Hitler proponuje Europie
25 lub 50 lat pokoju wzamlan za kolonie

LONDYN (Pat). „D ailly  E yprcss4* 
donosi, że po odbyciu konferencji zt 
sw oim i rzeczoznaw cam i kanclerz 
Hitler sform ułow ał plan kolonialny  
zaw ierający trzy punkty, no których  
podstaw ie spodziew a się  przywrócić  
Niem com  kolonie.

Berliński korespondent „Daily 
Express“ tw ierdzi, że i szczegóły tego 
planu zostały m u zakom unikow ane  
przez w ysokiego urzędnika niem iec­
kiego m inisterstw a spraw  zagranicz- 
nycu.

W edle jego inform acyj, HITLER  
GOTÓW JEST ZUPROPONOWAC 
OGRANICZENIE ZBROJEŃ I PAK  
1Y NIEAGRESJI, KTÓRE G WARAN 
TOWAŁYBY POKÓJ W  EUROPIE  
NA 25 LUB 50 LAT w  ramach ogól­
nego porozum ienia, w którym  spra 
wa terytoriów  kolonialnych dla Rze

szy stanow iłaby część składow ą. No 
wa polityka H itlera przew idyw ać ma 
trzy stadia rozw iązania niem ieckich  
żądań kolonialnych:

PIERWSZE STADIUM. W ielka  
Brytania i Francja zrezygnow aiyny  
z zarzutów, które zawarte byiy  w tra 
ktacie w ersalskim  a w edle których  
Niem cy nie są zdolne do posiadania  
kolonii.

DRUGIE STADIUM. W Brytania 
i Francja przyznają N iem com  prawo  
do posiadania kolon ii jako źródła su  
rowców. Na podstaw ie załatw ienia  
tycn dw óch punktów  państwa zachód  
nic przyznałyby rów nież praw o Niem  
com do posiadania sw oich daw nych  
terytoriów kolonialnych

TRZECIE STADIUM. Redystrybu  
cja kolonii i zw rot N iem com  obsza

rów kolonialnych. W  tym  stadium  
rozpoczęło by się przetarg kolonialny  
Hitler m a być sk łonny do przyjęcia 
innych obszarów  kolonialnych  jak, 
ekw iw alentu  za daw ne niemlecKie ke  
fonie.

Gwarancje pokoju zawierałyby  
paat nieagresji pom iędzy Rzeszą Nit 
mibeką a  W . Brytanią i Francją a 
także innym i krajam i europejskim i 
na 25 lub 50 lat. H itler zgodziłby się 
na konferencję, załatw iającą w szyst 
kie sporne zagadnienia w Eu**opie i 
zobowiązałby się  pow strzym ać w yś­
cig zbrojeń.

K orespondent tw ierdzi, jakoby oz 
najnuono ntu, że o ile innne państwa  
na to zgodzą się, N ien .cy gotow e by 
łyby naw et zrzec się  lodzi pod „ od 
nych  i sam olotów  bom bow ych

AZANA USTĄPIŁ
Ust l> prezydenta republ ki d$ przewodniczącego Kortezów

C O L L E N G E S  SOU S S A L E V E  
(G órna  S a b a u d ia )  (Pa t) .  S zef  p r o to k ó  

[ łu  k a n c e l a r i i  c y w iln e j  p r e z y d e n ta  re 
p u b l ik i  h i s z p a ń s k ie j  w c z o ra j  w p o łu d  
n ie  o d c z y ta ł  w o b ec  p rz e d s ta w ic ie l i  

j p r a s y  m ię d z y n a r o d o w e j  list, sk ic ro  
w a n y  p rze z  p r e z y d e n ta  R e p u b l ik i  A- 
zanę  do p r z e w o d n ic z ą c e g o  K ortezów  
M a r t in e z a  B a r r io ’. W  liście ty m  Uza 
na p isze:

Z chw ilą, gdy naczelny wódz ar 
mii centralnej, odpow iedzialny za 0 
pcracje w ojskow e, w obecności pre 
zesa rady7 m inistrów  ośw iadczył mi 
iż w ojna jest nieodw ołalnie przegra 
na dla Republiki i zanim  jeszcze w 
konsekw encji porażki rząd doradzał 
mi i zorganizow ał mój wyjazd z Hisz 
panii spełniłem  sw ój obow iązek, pro

M * n .  s z k r p a  

u kanclerza H ń-ra
BERLIN, (PAT). Kanclerz Hitler przyiął 

we wtorek w nowym gmachu kancler­
skim w obecności ministra spraw zagra­
nicznych Rzeszy V o t Ribbentropa li-tews 
sKiego posta Kaizysa Szkapę który ziożyt 
swe listy uw erzytelniające.
a

ponując rządowi w osobie jego sze­
fa niezw łoczne zaw arcie pokoju , aby 
uniknąć dalszyeh bezow ocnycu ofiar 
Sam osobiście czyniłem  w ysiłki w 
tym . kierunku —  pisze dalej Azana 
tak jak m i na fo pozw alały m oje og 
raniczone m ożności działania. N ie o 
siągnąiem  nic pozytyw nego.

W dalszym  ciągu sw ego listu pre­
zydent Azana stw ierdza, iż uznanie 
rządu w Burgos przez m ocarstwa. 3 
w szczególności przez Francję i W  
Bnytanię, pozbawia go koniecznego  
autorytetu z punktu w idzenia prawa 
m iędzynarodowego do w ystępow ania  
wobec państw  obcych w sposób, zgod 
ny z  jego sum ieniem .

W obec zniknięcia aparatu pańsl 
wowego, jakim  jest parlam ent —  pi 
sze dalej Azana nie posiadam  ani 
zewnątrz H iszpanii organów7 dorad­
czych i w ykonaw czych, koniecznych  
do tego, by prezydent m ógł spraw o  
wrać sw e funkcje, kierując działalność  
rządową na drogę, jakiej wym agają  
okoliczności. w  tych w arunkach nic 
m ożliw e jest nawet choćby nom inalne

i®

zacnow anie stanow iska, którego nie 
zrzekłem  się  w dniu, kiedy opuści 
łem H iszpanię, tylko dlatego, iż m ia­
łem  nadzieję, że m ożna będzie wyzy  
skać ten krótki okęes czasu dla dob 
ra pokoju Składam w ięc —  kończy  
prezydent Azana —  na ręce W aszej 
E kscelencji, jako przew odniczącego  
Kortezów7, sw ą dym isję jako prezy­
dent Republiki, aby W asza E kscelen  
cja zechciała dać jej dalszy koniec? 
ny bieg

P o  odczy t a n iu  l i ^ tu 'p r e z y d e n ta  A 
za-ny sze t  p r o to k ó łu  d o d a ł :  p r z e w ó d  
n ic zą cy  K o r te z ó w  M a r tm e z  B a r r io  
z g o d n ie  z k o n s ty tu c ją ,  o b e jm u je  za ­
s tęp cze  s t a n o w is k o ,  o p u s z c z a n e  przez  
u s tę p u ją c e g o  p r e z y d e n ta

PARYŻ (Pat). W  kołach poiitycz  
nycli Pary ża rozeszła się po południe  
w iadom ość, że prem ier Ncgrin zwo  
lał w trybie nagłym  posiedzenie rady 
ministrów7 w pełnym  składzie do jed 
nego z m iast nadm orskich i że posir  
dzenie to będzie pośw ięcone zagad  
ltieniii ew entualnego zaprzestania dal 
szej walki.

Interwencja rządu R.P.
w sprawie incydentów w Gdańsku

WARSZAWA (Pal). Z polecenia  
rządu polskiego zastępca uoiuisarza 
generalnego R P. w. Gdańsku złożył w 
dniach 27 i 28 lim. w iceprezydentow i 
senatu - olnego M iasia zasadnicze pi 
sm a, precyzujące stanow isko rządu 
polskiego wrobee całokształtu wyda 
rżeń na Politechnice G dańskiej.

Pism a tę zawierają postulaty rzą 
du polsk iego, które m ogą się  przyezy 
nić do uspokojenia sytuacji i jej wy

ja śn ie n ia .
W  pism ach tych sform ułow ane zc 

stały ponadto żądania, zm ierzającł 
du skutecznej ochrony praw i intert 
sów  polskiej m łodzieży akadem ickie1 
na politechnice gdańskiej.

GDAŃSK (Pat). W  politechince  
gdańskiej panow ał w czoraj spokój 
Brama głów na była zam knięta, wy  
kłady się nic odbyw ały.

Teraz Fianda wydala dztenniKarza w łosie jo
PARYTŻ (Pat). Vł odpow iedzi na 

•wydalenie przez władze w łoskie rzym  
skiego korespondenta „Le Jour" i 
„Journal des Dobuts‘‘ w ładze franeu

skie zarządziły w ydalenie paryskiego  
korespondenta „Corriere D ełla Sera 
M onellicgo, k to r \ otrzym ał nakaz o- 
puszczenia Paryża w ciągu 8 dni.

Niesamowite rozwiązanie sytuacji życiowej
Japonia żyarce.n pogrzebała pa czym sama s otruła

PORTO ALEGRE. (PAT). Donoszą z 
I Cambara w Paranie o tragicznej śmierci 
pewnego japońskiego małżeństwa.

Rodzina laponczyków, złożona z mę- 
I ża, żony i syna cierpiała od dłuższego 
czasu na nieuleczalną chorobę. Sąredzl 

| w obawie zarażenia się, zawiadomili o tym 
I władze sanl/arne w Kurytybie.

G dy przybyło pogotowie ratunkowe 
ze stolicy stanu łaponka oświadczyła, że 
mąż wyszedł przed paru dniami i nie wró 
cił. Zabrano wt-ęc żonę i syna, aby ulo­
kować w szpitalu.

Ra najbliższym posterunku policyjnym 
komisarz przesłuchał Japonkę i dowie 
dzlat się, Iż mąż wykopał sob e dół I ka

zał s:ę żywcem pogrzebać, co też ona 
wraz z synem wykonała posłuszna woli 
męża.

Z  urzędu policyjnego chorych zabra­
no ao karetki sanitarnej. Rano znaleziono 
Japonkę manwą, gdyż jak się okazało, 
wypiła nadzwyczaj s Iną dawkę nieznanej 
trucizny.

„Chrzest" myśliwski 
córki Musscliniego

w Białowieży
B I A Ł O \ \T1EŻA, (PA T ).  N a  te ren ie  

n a d le śn ic tw a  N a r e w k a — Z w ierzyn iec  
ro z p o c z ę ło  się w c z o ra j  o godz. 8 r a n o  
p o lo w a n ie  r e p r e z e n ta c y jn e  w P u s z ­
czy B ia ło w ie sk ie j .

O ko ło  godz. 13 n a s tą p i ła  p r z e rw a  
w  p o lo w a n iu ,  p o d c z a s  k tó re j  uczes tn i  
cy p o lo w a n ia  spoży li  p o s i łek  w  p r z e ­
n o ś n y m  p a w ilo n ie  m y ś l iw sk im .  W  
czas ie  p o s i łk u  dz ie lono  się  w sp ó ln ie  
w ra ż e n ia m i  z p o lo w a n ia .  Szczególn ie  
p a n  m in .  h r  C iano  o raz  je g o  m a łż o n  
k a  d a w a l i  w y ra z  s w e m u  zad o w o len iu  
z p o b y tu  w  B ia łow ieży , d a ją c e g o  im 
m o ż n o ść  p o z n a n ia  sw oistego  p ię k n a  
tego r e z e r w a tu  leśnego  w  E u ro p ie .

W y n i k  p o lo w a n ia :  nadto  ogó łem
35 d z ik ó w ,  3 ry s ie  i j e d e n  l i i .

W  czasie  p o lo w a n ia  o d b y ła  się t r a ­
d y c y jn a  m y ś l iw sk a  u ro cz y s to ść  
„ c h rz e s t  myśliwrs k i“ h r .  E d d y  C iano. 
B ow iem  w e d łu g  zw y c za ju ,  k to  us trze  
li po  r az  p ie rw sz y  w  sw o im  życ iu  
zwderzynę, w in ie n  b y ć  p o m a z a n y  je j  
f a rb ą ,  poniew7aż h r .  E d d a  C iano  u s ­
trze li ła  p o  r a z  pieiwwszy d z ik a ,  je o e n  
z ga jow ych  p o m a z a ł  je j  tw a r z  -fart 
z dz ika ,  a  obecn i  złożyli  h r .  C iano  g ra  
tu la c ję  z r a c  ii o  lęk nego s trza łu .

J e d e n  z rysi,  w7sp a n ia ły  o k az  rz a d  
k ie g o  z w ie rz a  w P u sz c z y  B ia ło w ie s ­
kie j,  p a d ł  rówrnież z rę k i  h r .  E d d y  
Ciano.

P o lo w a n ie  za k o ń c z y ło  się o g. 17.
P o  p o w ro c ie  z polowra n ia  n a s tą p i ło  

zw ie d ze n ie  M u z eu m  P rz y ro d n ic z e g o  
p rz y  p a r k u  n a ro d o w w m  w B iałow ieży .

0  godz. 19.30 p. m in is te r  Beck z 
m a łż o n k ą  p o d e jm o w a l i  p. m m .  h r .  
C iano  i Jego m a łż o n k ę ,  o raz  o soby  im  
to w a rz y sz ą c e  w  B iałow dtży ,  o b ia d e m  
w7 p a ł a c u  r e p r e z e n ta c y jn y m .

O godz. 22 m in .  C ian o  w ra z  z m a ł ­
żonką ,  m in .  Beck z m a łż o n k ą  i cz ło n ­
kow ie  o toczen ia  o d je ch a l i  sp e c ja ln y m  
poc iąg iem  do  K ra k o w a .  W  K ra k o w ie  
min. C iano  spędzi  o s ta tn i  dz ień  swego 
p o b y tu  w  Polsce.

Zgon w y f r u e g o  o k o l s i y
POZNAŃ, (PAT). Zmarł w szpitalu w 

Poznaniu profesor tytularny Uniwersytetu 
Poznańsk iego, ś. p. dr Jan Stasiński, wy­
bitny ok uf lisia, autor szeregu prac nauko­
wych z zakresu swej specjalność'.

Sorjalsta tworzy rząd
v Belgii

B R U K S E L A , (PA T). K ró l Belgów* 
Leopo ld  111 p o w ie rz y ł  so c ja l is ty c zn e ­
m u  s e n a to ro w i  E u g e n iu s z o w i  S o u d a n  
m is ję  . tw orzen ia  n o w eg o  g ab in e tu .

hen .  S o u d a n  b y ł  m in i s t r e m  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  w  p o p r z e d n im  g ab in e  
oie p r e m  P ie r lo ta .  P o p rz e d n io  p ia s to ­
w ał  ju ż  tek> m in i s t r a  sp raw ied l iw ośc i  
i f in a n só w .  O d r. 1936 je s t  on  w ice­
p re z y d e n te m  se n a tu .

W sporie es toM o-L te isk lm  
o lo ie j p f im g a  L in y

HAGA, fP A T ).  W  spo rze  l i tew sko  
e s to ń sk im  o praw Ta do  kolei P onie-  
w ie rz— S ald u t isk is  h a s k i  t r y b u n a ł  og 
łosił dziś 11 g ło sam i p rz e c iw k o  4 w y ­
rok ,  w7 k tó r y m  u w z g lę d n ia ją c  z a rz u t  
l i tew ski o  n ie k o m p e te n c j i  t ry b u n a łu  
p o w s t r z y m a ł  się od  ro z p a t r z e n ia  s p r a  
w7y z p o w o d u  iliew y c z e rp a n ia  przez  
Es-tonię w e w n ę t rz n e g o  to k u  in s ta n c y j  
l i tew skich .

P0ć3’sknd kawalerów 
w Nemcmh

B E R LIN , (PA T).  O s ta tn ia  u s ta w a  
p o d a tk o w a  Rzeszy7 n a ło ż y ła  w y so k ie  
p o d a tk i  na  n ie ż o n a ty c h .

U s ta w ą  lą objęci są ci w s z \ s c y  nie 
żonaci ,  k tó r y c h  m ies ięczne  d o c h o d y  
p r z e k r a c z a ia  442 m k .



2 „KUUER ' (4736).

Echa napaści na sen. nrof. sartla
W A R S Z A W A  (Pa t) .  Na p o r z ą d k u  

d z i e n n y m  w c z o ra js z e g o  p o s ie d z e n ia  
b y ło  g ło s o w a n ie  n a d  u s t a w ą  s k a r b o  
w.ą i p r e l i m in a r z e m  b u d ż e to w y m .

N a  p o c z ą t k u  p o s ie d z e n ia  z a b ra ł  
głos p r z e w o d n ic z ą c y  S Z a r z y c k i  i od 
c z y tu ją c  u s p r a w ie d l iw ie n ia  n ie o b ec  
n y c h  s e n a to r ó w  z a z n a c z y ł ,  że od  s 
B a r t l a  o t r z y m a ł  list, w  k tó r y m  p o d a  
je  on  p r z y c z y n y  n ie m o ż n o ś c i  p rz y b y  
cia n a  p o s ie d z e n ie  k o m is j i .

P R O F .  BA1yVEL P IS Z E  
d o s ło w n ie  w ten  s p o só b :  „sytuacja na 
tutejszych uczelniach nie pozw ala mi 
na opuszczenia Lwow a. Terroryści i 
gw ałciciele prawa i powagi państw a  
uw ażaliby to za ucieczkę. N igdy ‘Me 
poda u ałem  tyłów  i nie będę czyn ii 
tego w p rzyszł°śei‘\

l  wiieńSAtej Bady
Hiesiiej

Po blisko rnesięcznej j rze.-wle odbyło  
s.ę wczoraj plenarne posiedzenie Rady 
Miejskiej. Na w stępie prezydent miasta 
d r Maleszewski scharakteryzowawszy p o ­
siać zm arłego Pap eża Pósa X|t wezwał 
zebranych do uczczeń a je g o  patniępi 
przez po-wsfjrtife. .

N astępnie przystąpiono do  po: zadku 
obrad, który uzupełniony został kilku pun 
kam' Chodziło^ o zaciągnięcie nowych 
pożyczek, a m.anowicie 2 milionów zł na 
budowę koszar na peryferiach miasta, 
oraz w wysokości 1 miliona zł na roboty 
drcgowe. W obu w ypadkach Zarząd Miej 
ski po dłuższej dyskusji został upowaz 
niony do  nawiązania peiraktacyj.

Ze sp-aw poruszanych na wczorajszym 
posiedzeniu wymienić w ypada przede 
wszystkim uchwatę o odłuzeniu samorzą­
du. Sprawę tę  zreferowali w iceprezydent 
Nagurski, stwierdzając, że obecna Rada 
Miejska 0* zymała w spadku pc. gospo 
darce p e p rz e d n e j

DEFICYT W W YSO K O ŚCI pRZfcSZŁO  
1.800.000 ZŁ.

Dla oddłużenie miasta Mag strat pro 
ponuje zaciągnięcia z Funduszu Emeryta! 
nego  pożyczki w wysokości 600.000 zł ze 
spfałą w ciągu k Jkudziusięciu lat, reszta 
deficytu w wysokości 1 .2 . 7..0G zt ma być 
spłacona z budzetóy. zwyczajnych w okre 
Sie najbliższych 5 lat. Propozycja ta zo 
staia jednogłośn ie zaakceptow ana.

Z innych punktów porządku dzienne 
go na uwagę zasiugują jeszcze uchwały
0 zezwoleniu Eskadrze Lotniczej na używa 
n/e herbu m. W 4na, jako oz laki honoro­
wej Eskadry, przyjęcie do  wiadomości de 
cyzji M agistratu o wyłożeniu do pubticz 
nego  wglądu poczynając od dnia dzisiej 
sztjgo na przea ąg 2 tygodni now oopra- 
cow anego projektu ogólnego planu 
budowy m. Wilna, uchwalenie dodatko ­
w ego budżetu  na rok 1938/39, oraz uch 
walenie statutu etatów  stanowisk służbo- 
wycn p acow rików miejskich.

W  wolnych wnioskach r. p. Pior Her- 
manow.cz wyisląp.t z projektem  przem ia­
nowania ul. Archanielskiej na ul. Papieża 
Piusa X|.

Tę ostatnią spraw ę na jednym  z naj­
bliższych posiedzeń rozpatrzy M ayistrat
1 przedłoży decyzję do zatw ierdzenia 
Radzie. |esj.

1.500 000 na 
hydioeiektrcwn 

i 100 009 zł. n® Jezdn $
Wczoraj nadeszła do Wilna wiado­

mość, źe Fundusz Pracy wyasygnował
1.500.000 z ł na budowę hydroelektrowni 
w Turniszkach. Ponadto Polski Bank Ko­
munalny wyasygnował 100.000 zł na budo 
wę.w Wilnie nowoczesnych jezdni, z cze 
go 50 000 stanowi dotacja, reszta —  po 
życzka.

Pół żartem pół serio

Do Darod Bilarda
Juk nic dziękować za poemat 
(zwłaszcza poem at nic art,vkulj, 
skoro  go tylko na mój tem at 
pan Billard z rym ów  sobie ukul.

Na zaw odników przeszło dwustu 
(Co to za szczęście! Jak i zaszczyt!) 
jeden przypadłem  mu do gustu 
t  osiągnąłem siuwy sam szczyt.

Kzccz zrozum iała, że tym bardzi. 
bez sentym entu czulej łezki 
teraz traktow ać, miły bardzie, 
me mógłbym Ciebie oraz deski" 

Kibieowulcś m ojej trasie 
tak nieudolnie zbrojny w narty, 
że dobrze radzę, uiogi „asie", 
już z dwojga złego — lepsze ż a rt '

I el-.oć nie święci lepią garnki 
i nie Święciccy knocą wiersze, 
b . krok ostatni nie psu! marki, 
niech twym ostatnim  bidzie pierwszy 

lil.l)*K  TOR.

PKZEWODNICZCY S. ZARZYCKI 
DODAJE:

„ O p ró c z  lego  w ia d o m o ,  że p rzeciw kcij  
p r o i .  B a r i to w i  p r o w a d z i  się z o r g a n i ­
z o w a n e  n a p a ś c i  a  to  w z w ią z k u  z 
p r z e m ó w ie n ie m  n a  n a s z e j  k o m is j i  
b u d ż e to w e j ,  a  w ięc  w śc is ły m  z w ią z k u  
z p i a s to w a n y m  p r z e z  p ro f .  B a r t la  
m a n d a t e m  s e n a to r s k im .  M uszę  tu  je  
szcze  d o d a ć ,  że p ro f .  B a r te l  zo s ta ł  po  
w o ła n y  do  S e n a t u  p r z e z  P. P re z y d e n  
ta  R z e c z y p o sp o l i te j .  W y s o k a  K o m i­
sjo. Z o b o w ią z u ją c e j  k o n s ty tu c j i  wy 
n ik a ,  że s e n a to r  in b  p o se ł  o d p o w ia d a  
za  t r e ś ć  p r z e m ó w ie ń  w p a r la m e n c ie  
ty lk o  p rze d  o d n o ś n ą  I z b ą  o r a z  że w 
w y p o w j fdannu sw e j  o p in i i  n ie  je s t  
s k r ę p o w a n y  n a w e t  o p in ią  s w y c h  wy 
b o r c ó w  W  d a n y m  w y p a d k u  p r o t .  B a r  
teł n .e  b y ł  w y b r a n y  n a  s e n a to r a  a 
p o w o ła n y  p rz e z  Głowię P a ń s tw a

I o to  za sw e  p r z e m ó w ie n ie  w p a r ,  
l a m e n c ie  s p o t y k a j ą  sen . B a r t la  w y ­
r a ź n ie  n ie g o d n e  n a p a ś c i  ze  s t r o n y  pe 
w n eg o  o d ła m u  m ło d z ie ży ,  k ie r o w a n e  
n ie w ą tp b  wie sp o z a  k ó t  a k a d e m i c ­
k ich .  J e s te ś m y  w p r o s t  z o b o w ią z a n i  
do  tego, b y  f a k ty  tego  r o d z a j u  p o tę  
p ić  z p e łn y m  o ń u r z e n ie m  i - b y  d o m a  
gać  się od  r z ą d u ,  ażebym c z ło n e k  Seria' 
tu  za s w ą  d z ia ła ln o ś ć  p a r l a m e n t a r n ą  
n ie  b y ł  n a r a ż o n y  na  s z y k a n y  i a t a k '  
ze s t r o n y  n ie p o c z y ta ln e j  części uczą  
ce j  się m ło d z ie ż y 11 (h u c z n e  o k la sk i) .

* * *

P r z y s t ą p i o n o  do  p r z e g ło s o w a n ia  
z gło s z o n y c h  p o p r a w  e k .

W  g ło s o w a n iu  ustaw a sk«rbow a 
wraz z prelim inarzem  bu«lże t°w yni 
na rok 1939 40 z °stała jetlnomyśJuie 
przyjęta

P o z a  ty m  p r z y ję to  sz e reg  rezo lu  
cyj,  między- in, r e z o lu c ję  sen. B e cz k o  
w icza :

S e n a t  w z v w a  r z ą d  do  sze rsze g o  niz

Hotel EUROPEJSKI
w W I l  N I E

P'erwszoi żądny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowe

d o ty c h c z a s  u w z g lę d n ie n ia  p o t r z e b  b u  
J o w n ic tw a  s z k o ln e g o  p rz y  inw e-dy  
c j a c h  z f u n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .

S e n a t  w z y w a  rzą d ,  a b y  św ia d cz ę  
nie ze s t r o n y  r z ą d u  na  b u d o w n ic tw o  
szkó ł  p o w s z e c h n y c h  b y ło  d o k o n y w a  
ne w w ię k s z y m  s tę p u j  u niż d o ty c h  
czas  za p o ś m tn ic lv $ e in  T o w a r z y s tw a  
P o p ie r a n i a  B u d o w y  P u b l ic z n y c h  
S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h ,  k tó r e  o g n isk u  
je  c a łą  a k c ję  sp o łe c z n ą  p o m o c y  bu 
d o w y  sz k ó ł  p o w sze ch n y  cli

ŃrcniUB teieareficziii
—  Dziewiąty Polak sp&siód rannych

w kaiastrofie górniczej kopalni M onceau 
Les Mines (Francja) Franciszek B a /js  ak 
zmarł w szpitalu.

—  W Hamburgu aresztowano dwóch 
Żydów-milionerów, którzy przekroczył, 
ustawę norym berską o ochron.e krw. nie­
mieckiej. Żydzi, ci skazani zostaną za prze 
stępsiwo hańbienie rasy.

—  Na lotnisku w Metbuurne wybuchł 
wczoraj pożar. Pastwą płom ieni pad ło  7 
Samolotów pasażerskich w a z  z hangarem .

—  Nastąpił wybuch w kopalni węgla 
Kozton w Turcji. Zwały w ęglowe zasy-1 
pały 35 górnków . 23 luazi zginęło w wy 
paćku , 2 odniosło aęŻKie, a 10 lżejsze 
rany.

—  Latarnia morska we Wadysławowie
otrzyma w najbliższej przyszłości aparat 
świetlny, Który zasrąpi obecny, Będzie fo 
istaiacja zas tana prądem  elektrycznym z 
takim uirząazeniem, że w razie przerw y 
prądu, automatycznie natychmiast zapalą 
się światła zasilane z butli gazow ej, by 
następnie po w łączeniu prądu natych­
miast zagasnąć. W ten sposób nigdy nie 
zdarzy się, by światła latarni W ładysła­
wowa kiedykolwiek w nocy zagasły.

—  Terroiyści chińscy w Szanghaju za­
mordowali trzech Chińczyków znanych ze 
swych przekonań, przychylnych dla tapcńj 
ezyków. W śród zam ordowanych są aw ie 
kóDiety. M ordercy ©bcięii głowy swym 
ofiarom i umieścili je na pet sadzie, ota­
czającej część miasta, znaidującą się pod  
kontrolą Japończyków.

Dziś zbiera się Conclave
GITA del Y A TIC A N O  (Pal).  Dziś 

z b ie r a  się C o n c la v e  k t ó r e  —  j a k  
p r z e w i d u ją  k o ła  w a ty k a ń s k ie  —  po 
t r w a  4-5 dn i.  Dziś z r a n a  o godz.  9 
k a r d y n a ło w ie  w y s łu c h a ją  m szy  św ię  
tej,  o d p r a w io n e j  w k a p l ic y  Paoliri-  
sk ie j  p rz e z  d z i e k a n a  Ś w ię te g o  K o le ­
g iu m  k a r d y n a l s k i e g o  G ra n i to  P igna  
telli d i  B e lm o n te .

O godz .  15 k a r d y n a ł o w i e  z g i o m j  
d z ą  się w te jże  k a p l ic y  S y k s i j  sń k ie j ,  
gdz ie  d o k o n a j ą  u ro c z y s te g o  w e jś c i j  
do  C o n c la v e  Z k o le i  k a r d y n a ło w ie  
z łożą p rz y s ię g ę  o p rz e s i r .  ega m u  k o n  
sty Łucji a p o s to ls k ic h ,  r e g u n i j ą e y c b  
w y b ó r  p a p ie ż a .  N a s tę p n ie  d o  k a p l ic y  
w e jd z ie  k s ią z e  Chiigi, k tó r y  złoży p rze  
p i s a n ą  p r a w e m  p rzys ięgę .  P o  m a r s z a ł  
k u  p rz y s ię g ę  z łożą  k o n k la w i ś c i ,  to 
jes t k s ię ż a  to w a r z y s z ą c y  k a r d y n a  
ło m  w c h a r a k t e r z e  s e k re ta r z y .  P o zo  
d u ły  p e r s o n e l  s łu ż b o w y ,  d o p u s z c z o ­
ny do  C o nc lave ,  złoży  p rz y s ię g ę  w od 
r ę b n e j  sa li  n a  r ę c e  k a m e r l in g a  i dzie 
k a n a  k a r d y n a łó w - d ' i a k o n ó w .

P o  tej c e r e m o n i i  n a s tą p i  o ifc ja ln e  
z a m k n ię c i e  a p a r ta m e n tó w -  C onc lave .  
S y g n a ł  do  o p u s z c z e n ia  a p a r t a m e n ­
tó w  p rz e z  o s o b y  o b ce  d a d z ą  m is t rz o  
wie c e re m o n i i ,  w o ła ją c  „ e x t r a  om  
n e s “ , po  c z y m  m a r s z a ł e k  C onc lave  
k s iążc  Gn.gi z a m k n i e  i o p ie cz ę tu je  
z a m k i  z e w n ę t r z n e ,  a k a r d y n a ł  k a m e r  
l j i ig  z a m k i  w e w n ę t rz n e ,  po  ezvm  spo 
r z ą d z o n y  z o s ta n ie  sp ec ja ln y  a k t  o 
z a m k n ię c iu  w s tk ich  drzw i.

K a r d y n a ło w ie  p o d cz as  C onc lace  
u b r a n i  są  w s p e c ja ln ą  sz a tę  ii tu rg icz  
tlij. J e s t  to p ła szcz  k o lo r u  f io lo to w e g o  
w k sz ta łc ie  s z e ro k ie j  k ap y ,  z a p in a n e j  
na p rz o d z ie .

Teatr rruzvcznv „LUTMIfl" t
Dziś o godz. 8 .|5 wiecz, ►

PODWÓJNA 6DCHA TER Ul \
Ceny propagandowe ►

„Przyjaźń nasza będzie coraz 
serdeczniejsza i głębsza*4

( iD o ko ń c zen ie  ze  1) s łi .

/\kcja na rzecz przyśpieszenia
zmidiiy Ołayjiatjj wytiurczej.

WARSZAWA. (Teł. wb). Klub posłów  
niezależnych utworzony w Sejmie zw ołał 
na dziś konferencję prasową dla przedsla 
hienia głównych podstaw  proj aktu zmiany 
ordvinacji wyborczej.

WARSZAWA. (Tel wb). W czoraj w 
Tarnowie na zjeździe Srron. Ludow ego 
postanow iono zorganizować w tym mie­
ście w  najbliższym czasie w sp ó h e  wystą- 
p rer-e  stronnictw na rzecz zmiany ordy­

nacji wyborczej-
Z te jże dziedziny zanotować należy, 

że w czasopiśm ie „Przodownik Wiejski", 
K tóry  jest organem  „S.ew u", ukazało się 
o m ó w en ie  dotychczasowej sesji Sejmu 
i Senatu. Powiedziano tam że Sejm za­
pom niał o swoim głównym zadaniu: zmia 
nie ordynacji w yborczej. Popisują się za- 
giończyki, liniujące wyiwołdć wrażenie ży­
cia w Sejmie, poza tym ujawniły się w 
obu izbach totalne wyoryKi.

Ukraińskie banknoty na Rus Pod arpackie]
WARSZAWA, (Tel. wb). Ze Lwowa , okazji lego zwołania „rząd" ten puścił 

donoszą, że „rząd1 W ołoszyna zw oiał | w o b ie g  ukraińskie p ien iądze w bankno- 
sejm Rusi Podkarpackiej aa  9 marca. Z J fach po  1, 3. 5, 10 grzywien.

b. jjos. Kiernik nie wraca z emigracji
WAkSZAW A. (Tel. wb). P ized paru 

omami ukazały się w aiekrórych pismach 
pogłoski, że rzekom e b. pos. dr Kiernik 
p o w a ia  z emigracji do  kroju.

Z kót Sfr. Ludowego mów.ą, że p o ­

głoski te nie odpow iadają prawdzie.
Dr K em ik m ógłby powrócić tylko ra - | 

zem z innymi emigrantami na skutek am­
nestii lub wezwany przez w ładze.

Z r a d ą  B a ro n a  R o s e n b e rg a  s ta ło  
sie inacze j .  N iem cy  m a j ą  je szcze  na 
g łowie p r z e d te m  s p r a w ę  sw y ch  k o lo ­
nii w  A fryce .  P o w ie d z m y  ogóln ie j 
s p r a w ę  d o s tę p u  d o  su ro w c ó w .  M uszą  
d a ć  je j  p ie rw sz eń s tw o ,  b y  z e b ra ć  p rz y  
tej o k a z j i  ow oce  u tw o rzo n e g o  f ro n tu  
R z y m — B e rl in ;  w ie d z ą  b o w ie m  do  
b ize ,  że sp ó łk a  p o w y ż sz a  do  tego głow  
m e z a g a d n ie n ia  zo s ta ła  z m o n to w a n a ,

T y m c z a s e m  w szy s tk ie  n a r o d y  i p a ń  
s iw a , p rz e z n a c z o n e  w  m a r z e n ia c h  B a ­
r o n a  A. R o s e n b e rg a  n a  p rz y sz łe  o f ia ry  
Im p e r ia l iz m u  III  Rzeszy, m a j ą  czas 
n a m y ś l ić  się n a d  sp o so b a m i o b ro n y  
sw ych  z a g ro ż o n y c h  is tn ień .

G rono  b e z p o ś re d n io  p o d m in o w a ­
n y c h  p r z y p u s z c z a ln y m i  p la n a m i  R ze­
szy n a  w sch o d z ie  p a ń s tw  s ta n o w ią :  
Rosja S ow iecka ,  R u m u n ia ,  W ę g ry  
i R zeczpospo li ta  P o lska .

Ale p o ś re d n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
ty c h  z a m y s łó w  o d c i i rw a e  m u s z ą  poza 
ty m  w sz y s tk ie  p a ń s tw a  P ó łw y s p u  Bał 
Kańskiego i A pen ińsk iego

R zesza  N iem iecka ,  e k s p lo a tu ją c a  
—  w w y m a r z o n e j  p rzysz ło śc i  —  k o ­
p a ln ie  w ęg la  i r u d  d o n ie c k ic h  o raz  
n a f tę  k a u k a s k ą  i k ie ru ją c a  dow o ln ie  
życ iem  ca łe j  p ó łn o c n e j  części z lew is ­
ka c z a rn o m o rsk ie g o ,  w e jd z ie  s iłą  r z e -1 
czy w  ro lę  d y k ta to r a  ró w n ie ż  lu d ó w ,  j 
z a m ie s z k u ją c y c h  w y m ie n io n e  o b a  p ó ł ­
w yspy  p o łu d n io w e j  E u ro n y .

Czy o c z y w is to ść  te j  p r a w d y  wy 
m a g a  d o w o d z e ń  i t łu m a c z e ń ?  C h y b a  
nie .

T o  też s łu c h a l i ś m y  w szyscy  os ta ł  
n io ,  z n ie la d a  u w a g ą ,  z d y p lo m a ty c z  
n ą  f in e z ją  o d w a ż a n y c h  s łów  i ta lsk ie  
go m in i s t r a  h r .  Cia.no w W a r s z a w ie  
U p rz ed n io ,  p r z e d  p o d r ó ż ą  d o  P o lsk i  
rozg łos i ł  o n  p rz e z  r a d io  i p r a s ę  kil 
k a k r o tn i e ,  że n ie  p o d p isz e  w W a rs z a  
wie ż a d n y c h  p a k t ó w ,  k tó r e  by  k o m u  
ko lw ie k  g ro z ić  m ia ły .  C h ę tn ie  w to 
w ie rz y m y .  H r .  C ian o  n a p e w n o  w ni 
czym  n ie  n a r a z i  s ię  s w e m u  dzis ie jsze  
m u  s p r z y m ie r z e ń c o w i  n ie m ie c k ie m u .

W y s ta r c z y  ty m c z a se m ,  że m ó g ł  on 
po w ie d z ie ć  w o d p o w ie d z i  na  p r z e m ó  
wienic m in .  B e ck a :  „ P r z y j a ź ń  P o ls k '

Program uroczystości kaziukowych
Dnia 28 bm. odoyla się konferencja 

prasowa, zwołana przez Związek Propd- 
gandy Turystycznej, na kóre, dyi Lewon 
Dointoriiiował przybyłych o  tegorocznych 
zamierzeń ach, związanych z Kiermaszem 
„Kaziuk".

W dniu tym o d będz ie  się wiec p rzede 
wszystkim pochód „kaziukowy", składa- 
iący się z 2 części. W. pierwszej zostaną 
ukazane w interpretacji artystycznej wyro 
by ludowe, a w.ęc palmy, wyroby ze lnu, 
tkaniny ludowe, oraz przedm ioty związa­
ne z samym jarmarkiem ja-k pierniki, ser­
ca, zabawki.

W  tej części pochodu wystąoią chóry 
re g o n a ln e  z Kowaliiszek i Rudziszek oraz 
Kapela ludowa z Szałernik, które wra.z z 
m lodziezę z .  klubu W łóczęgów " będą 
dążyć do  nawiązania kontaktów z pubticz 
nością —  bądź przy pom ocy zachęcaią- 
cych haseł, bądź przy pom ocy śpiewu 
i muzyki, tak, żeby oochód  uczynić pew ­
nego  rodzaju zabaw ą ogólną, ludową.

W  drugiej części pochodu wystąp ą 
tirmy handlow e ze swoimi wyrobami. W 
tej części pochodu pójdą wozy reklamo­
we branż i instytucji (m. h i KKO i poczta)

Na tegoroczny k ermasz św. Kazimie­

rza spodziew any jest przyjazd 10 poc ą 
gow  popularnych.

Punkty program u, zw iązanego ze zje- 
zdem  na kiermasz św. Kazimierza przed­
stawiają się następująco:

3 M/MRC4
16 —  Uroczyste nieszpory w 

i procesja do kaplicy św. Ka-
G odz 

katedrze 
zimierza,

G odz. 17— 19 —  Koncert orkiestr w oj' 
skowych na placu Ratuszowym, Katedral­
nym i Orzeszkowej.

4 M ARCA:
Godz. 1 0 —  Uroczysta msza św. w ka 

fed, ze.
G odz. 11 —  Uroczysta wsza św. w ko 

ściele św. Kazimierza.
G odz. 12.30 —  Tradycyjny pochód 

kiermaszowy przejedzie ulicami miasta: 
Królewską, pl. Katedralnym,1 M  rkiewicza, 
W ileńską, Niemiecką, Wielką, Zamkową 
i Królewską.

G odz. 16 —  Uroczysta nieszpory w 
katedrze. j

G odz. 17— 20 —  „Kiermasz artystycz­
ny — Podwieczorek K a z 'u k o W y "  w sali

Techników przy ul. W ileńskiej 33 z udzia 
łe,m Ciotki A lbinowej, artystów Teatru 
Miejsk ego  i kwartetu m uzycznego. W stęp 
2 zt. Dochód p-zeznaczony na walkę z 
gruźlicą na wsi.

G odz. 17— 18 —  Koncert orkiestr woj 
skowych na placach Ratuszowym, Kate 
dralnym i Orzeszkowej.

G odz. 13 —  Bumel m iędzykorpora- 
cyjny —  charakterystyczny pizem arsz mlo 
dzieży akadem ickiej przez ulice miasta 
(ulica W elk a  —  Sw. Jana, Dominikańska, 
W ileńska, 3 M aja, Mickiewicza i Zam­
kowa).

5 M ARCA:
G odz. 12 —  Pochód z okazji XV Ty­

godnia Akademika przejdzie ulicami: 
W  e k ą , Zam ;ową, Mickiewicza. W  czasie 
pochodu o d będz ie  się uliczna zbiórka na 
niezam ożną m lodziez akadem icką.

G odz 12.30 —  Wielki koncert zrzeszo 
nyoh chórów. '

G odz. 18 —  Czarna kawa— koncert— 
b ridge —  organizowany przez T-wo Pań 
M iłosierdzia Sw, W incentego a Paulo pod 
Drotektoratem w ojew ody wileńskiego L. 
Bociańskiegc- Sala Miejska, Ostrobram ­
ska 5. Urozmaicony program .

i W ło c h  p o s ia d a  g łę b o id e  i t r w a łe  ko 
rzoarie w h is to r i i  o b u  n a r o d ó w ,  w  któ 
rej u j a w n i a  się nie  ty lk o  wspólność 
ł ą c z ą c y c h  nas  id e a łó w  a le  ró w n ie ż  
sta łe  pHkrew ieństw o naszych intcre- 
só\v..-“ „ P a t r z ą c  n ie  ty lk o  w p rz e sz ­
łość ale i W przyszłość czujem y, źe 
przyjaźń nRsza będzie cfpaz serdecz 
niejsza i głębsza*4.

S e r d e c z n a  i g łę b o k a  p r z y ja ź ń  łą  
czy z a z w y c z a j  n a r o d y ,  p o t r z e b u ją c e  
w s p ó ln y c h  w y s i łk ó w  d o  o b r o n y  
s w y c h  k o n ie c z n o śc i  życ ia .  Ł ą c z y  je 
szczegó ln ie  w ów cza s ,  g d y  p o s ia d a j ą  
n ie z ło m n ą  w olę  w a lk i  o sw e  p r a w a  
I g o to w o ść  do  o f i a r  o r a z  gdy  u m ie ją  
do w a tk i  te j  g o to w a ć  się za w c z a s u  w 
w y t r w a ły m  w y s i łk u  c o d z ie n n e j  p r a  
cy W  ty c h  w a r u n k a c h  z j a w ia  się b o ­
w iem  w z a je m n e  z a u f a n i e  w l iczen iu  
na  p r z y ja c ie la .

P o s i a d a m y  zaś, p o sp o łu  ze w spó ł  
c z e s n ą  I ta l ią ,  p o w a ż n ą  t ro s k ę ,  b y  n i t  
p o s t a r a n o  się k tó re g o ś  p ię k n e g o  d-ma 
p o m n ie js z y ć  n a s  o... g ło w ę

P o w o d ó w  te d y  do  p o g łę b ie n ia  ser 
d e c z n e j  p r z y ja ź n i  p o m ię d z y  o b u  pań 
s tw a m i  n ie  z b r a k n ie  w b l iż sze j  i dał 
szej p rzy sz ło śc i  n a p e w n o

W W ielhorski.

Krzyż ?as*ug*. za dzielność 
i  p r o je k t  u s ta w y  o u b o it i 

w komts j sejmowej
P o d  p r z e w o d n ic tw e m  w ic e m a r ­

sz a łk a  D łu g o sz a  o d b y ło  s ię  w c z o ra j  
p o s ie d z e n ie  k o m is j i  a d m i n i s t r a c y j n o  
s a m o r z ą d  ow ej Sej m  u .

R o z p a t r y w a n y  b y ł  r z ą d o w y  p r o ­
j e k t  u s ta w y  o z m ia n i e  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  P r e z y d e n ta  R. P , o u s t a n o w ie n i e  
k r z y ż a  za s łu g i  za dz ie lność .

P r o j e k t  r z ą d o w y  ro z sz e rz a  z a k r e s  
oson , k t ó r e  m e g ą  o t r z y m a ć  k r z y ż  za 
s ługi za  d / . ie iność  n a  w sz y s tk ic h  żoł 
n ie rzy .

P r o j e k t  o k r e ś la ,  j a k ie  je s t  m ie jsce  
k r z y ż a  za s łu g i  za d z ie ln o ś ć  p o ś r ó d  oż 
d e r ó w  i o d z n a c z e ń .  W s p o in n ia n y  
k rz y ż  w m y ś l  a r t .  5 p r o j e k t u  u s ta w y  
nos i  się po  k rz y ż u  w a le c z n y c h  a 
p rz e d  z ło ty m  k r z y ż e m  zas ług i .

P r o j e k t  u s ta w y  j i rz y ję to
W  d a l sz y m  c ią g u  pos. L e o p o ld  zre 

f e r o w a ł  p r o j e k t  now eli  w n ie s io n e j  
p rze z  pos.  D u d z iń s k ie g o  d o  u s ta w y  o 
u b o ju  z w ie rz ą t  g o s p o d a r s k i c h  w rzeź 
n ia ch .  P o  d y s k u s j i  p r z y ję to  p r o je k t  
now eli  ze z m ia n a m i ,  k tó r e g o  z a sa d n i  
cze p o s la n o w im iiu  o t r z y m u ją  n a s tę ­
p u ją c e  b rz m ie n ie :

1. M in is te r  ro ln ic tw :  i r e f o rm  rot 
113eh  w [KM ozumieniu z m in i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  w y z n a c z a ć  bę­
dzie  w d r o d z e  z a r z ą d z a ń  do  d n ia  3$ 
g r u d n ia  1942 r. m a k s y m a ln e  ro cz n e  
i lości z w ie rz ą t  (w kg  ż y w e j  w agi) 
k tó r y c h  ub ó j  m oże  być  d o k o n a n y  w 
spo.mb z w y c z a jo w o  p rz y ję ty  przez  
n ie k ló r e  g r u p y  lu d n ó śu i  .

2 . I lości ,  o k tó r y c h  m o w a  \\ ustę  
jiie 1

a) w r. 1939 nit m o g ą  p r z e k r a ­
cz ać  r o z m ia r ó w  u b o ju  d o k o n a n e g o  w 
1938 r.,

li) b ę d ą  coroczn ie  z m n ie j s z a m
3. Z a k a z u je  się z d n ie m  31 g r u d ­

n ia  1942 r. d o k o n y w a n ia  u b o ju  w in 
ny Sposób niż w s k a z a n y  w a r t  1 i 
a r t .  2 n in ie js z e j  u s ta w ie

4. U b ó j ,  o k tó r y m  m o w a  w ustę* 
p le  1 ni# in (,źe b y ć  w p r o w a d z a m  w 
ły c h  m K js c o w ó ś e ia e h ,  w  k ló r y e h  n ir  
s to s o w a n o  go  d o ty c h c z a s .



KURJER" (4736).

500.000 kor. szw. dla emigrantów
politycznych w Szwecji

Stockholm , luty 1939 r

S p r a w a  c u d z o z ie m c ó w  w Szw ecji
0 z w ła sz c z a  n a p ł y w a ją c y c h  tu  w  os 
ta tn ic h  c z a s a c h  e m ig r a n tó w  politycz  
n y ch ,  p r z y s p a r z a  n ie  m a ło  k ło p o tó w  
tfcmu k r a jo w i .

P ro b le m  j e s t  n o w y ,  n ie  p rz e s z e d ł  
Jeszcze p r z e z  te  w s z y s tk ie  s tud ia ,  ja 
k ic h  j u ż  d o ś w ia d c z y ły  in n e  k r a je .  — 
Nic też d z iw n e g o ,  ż e  d o p a s o w a n ie  te 
S'-' z a g a d n ie n ia  do  u t a r t y c h  h a s e ł  i po  
g lą d ó w  s p r a w ia  z a r ó w n o  r z ą d o w i  ja k  
4 sp o łeczeń s tw  u z n a c z n e  t r u d n o ś c i .

B y ły  ju ż  d e m o n s t r a c j e  p u b l ic zn e ,  
s k ie r o w a n e  p rz e c iw  n a p ły w o w i  cu  
d z o z ie m c ó w ,  b y ły  w iece,  w y s tą p ie n ia  
w p ra s ie ,  by ła  w re szc ie  z a rz ą d z o n a  
p rzez  w ła d z e  r e j e s t r a c j a  k o n t r o ln a  
w sz y s tk ic h  c u d z o z ie m c ó w  p rz e b y w a  
ją c y c h  w Szw ecji  (z w y ją t k i e m  t u ­
ry s tó w ,  c z ło n k ó w  p rz e d s ta w ic ie l s tw  
d y p lo m a ty c z n y c h  i o b y w a te l i  a m e r y  
k a ń s k i c h  n a r o d o w o ś c i  szwedzlkiej) .— 
R e je s t r a c ja  ta d a ła  w y n ik i ,  k tó r e  w 
p e w n e j  m ie r z e  w y t r ą c a j ą  b r o ń  z ręk i  
tu te j s z y m  k s e n o f o b o m  —  o to  o k a z a  
3 się, iż m im o  o s ta tn io  n a p ł y w a ją  

c y c h  p r z y b y s z ó w ,  Lczba i c h  j e s t  w 
cli wili o b e c n e j  z n a c z n ie  m n ie js z a ,  
Ulż się  tego  p o w s z e c h n ie  sp o d z ie w a  
Uo. O b l ic z o n o  ju ż  z le k k ie j  r ę k i  i lość  
°góiliną n a  60 a  n a w e t  100 tysięcy (co 
W k r a j u  s z e ś c io n u l io n o w y m  s ta n o w i  
ł o u j  i s lo t  m e  p o w a ż n ą  pozy c ję ) ,  oka-  
*ało cię zaś ,  ze jest ł ego  r a z e m  b io r ą c
1 sztulk... 13.600 (w ty m  o k o ło  4.000 
M a n o w ią  e m ig ia n c i  p o l i ty cz n i) .

P on iew raż w  s ło w n ik u  s z w e d z k im  
Z jawiły sęi j u ż  w  o s ta tn ic h  c z asach  
* łow a. K w es t ia  ż y d o w s k a  o ra z  a n t y ­
se m i ty z m — i r e j e s t r a c j a  m u s i a ł a  uw z 
f i łędnić  te n  „ a s p e k t 11 z a g a d n ie n ia  cu 
d z o z ie m c ó  w w  S zw ec j i  (b io rą c  p o d  
c z e rw o n y  o łó w e k  n a  ra z ie  j e d n ą  ge 
u e r a c ję  w s te cz :  o jc iec  Ż y d ?  m a tk a  
Ż y d ó w k a ? )  p o d a j e  się w ięc  ta k ż e  do 
W iadom ośc i  p u b l ic z n e j  o g ó ln ą  l iczbę 
Ż ydów , k t ó r a  w y n o s i  3.000 (liczy się 
t u  ty tk o  tych ,  k tó r z y  n ie  p o s ia d a j ą  
o b y w a te l s tw a  s z w e d z k ie g o ) .

C y f ry  więc n ie  p r z e d s tw ia j ą  się 
z b y t  g ro źn ie .  J e d n a k ż e  s a m  p ro b le m  
Is tn ie je  i p o d le g a  r ó ż n y m  p r ó b o m  
r o z w ią z a n ia .

D ro b n i  k u p c y  x>ją się kon tku ren  
cj i  i d e m o n s t r u j ą  ( a n k ie ta  w y k a z u je  
is to tn ie ,  że z n a c z n a  cześć  p r z y b y  
szów  b ie rz e  się d o  d r o b n e g o  h a n d lu ,  
ja k o  s p o so b u  u l r z y m a n ia ) .

S tu d e n c i  tw ie rd z ą ,  że „ h u m a n i t a  
ly z rn  w obec  o b c o k r a jo w c ó w  n ie  p o w i 

ien  p r z e w y ż s z a ć  h u m a n i t a r y z m u  wo 
b«c w ła s n y c h  o b y w a te l i ,  k t ó r y m  n a p  
lyw  o b ce j  in te l ig e n c j i  m o ż e  u t r u d n ić  
s y tu a c ję  n a  r y n k u  p r a c y 11. L e k a rz e  
ró w n ież  s t a j ą  w  o b r o n ie  w ła s n y c h  
in te re só w ’ w o b ec  w y p a d k ó w  udz ie la  
n ia  p o z w o le ń  n a  p r a k t y k ę  le k a r z o m  
u c ie k in ie r o m .  P r a s a  p o d a je  w ia d o m a  
*ci i k o m e n ta r z e ,  za le żn ie  od k ie r u n  
k u  —  z ło w ro g ie  lu b  b a n a l iz u ją c e .  — 
K w est ia  z y s k a ła  sob ie  o b y w a te ls tw o  
Wsr ó d  in n y c h  k ło p o tó w  sp o łe cz n o -g o i  
P ° d a r c z y c n  k r a ju ,  k tó r y  d o ty c h c z a s  
W y p o w ia d a ł  się n a  te  t e m a t y  ty lk o  te 
U re tycznie  bez  „ a u to p s j i 11.

Z ko le i  rze czy  s p r a w a  d o ta r ł a  do

urońcie d o k ła d n ie j s z e g o  s p r e c y z o w a ­
n ia  s t a n o w is k a  w o b e c  z a g a d n ie n ia ;  
r z ą d  b o w ie m  w y s u w a ją c  w n io s e k  o 
p ó łm i l io n o w ą  su b w e n c ję  n a  p o m o c  
e m ig r a n to m  b a r d z o  s k ą p o  te n  sw ó j  
w n iosek  i sw ó j  s to s u n e k  z a sa d n ic z y  
k o m e n to w a ł .  P r e m i e r  s t a r a ł  się w od 
p o w ie d z i  w y ja ś n ić ,  że w  s p r a w ie  tej 
d z ia ła  się w  t e r e n ie  k tó r y  p o d le g a  
Ciągłym z m i a n o m  (n ie z a le ż n y m  od  
Szw ecji)  i t r u d n o  j e s t  w y tk n ą ć  w y ra ź  
n ą  i p l a n o w ą  L n ię  p o s tę p o w a n ia .  W  
d a n e j  c h w il i  c h o d z i  o p rz y jśc ie  z do  
r a ź n ą  p o m o c ą ,  k t ó r a  wT n ic z y m  nie 
w p ły n ie  u je m n ie  n a  s y tu a c ję  gospo  
d a r c z ą  k r a ju .  M iędzy  in n y m i  ch o d z i  
o  uiuoż+i wiernie e m ig r a n to m  zd o b y c ia  
w y k s z ta łc e n ia  f a c h o w e g o ,  co z ko le i  
u ła tw i  m  zn a le z ie n ie  p r a c y ,  b ą d ź  to 
w S zw ec ji  ( zw łaszcza  w  d z ie d z in a c h ,  
w k tó r y c h  je s t  d u że  z a p o t rz e b o w a n ie )  
b ą d ź  to  w  in n y c h  k r a j a c h .

Dy,sku.,ja w  p a r l a m e n c ie  szw edz-  
k .m  w s k a z u je  n a  to, iż ro z p ię to ś ć  w 
p o g lą d a c h  „ p r a w i c y 11 i „ l e w ic y 11 w z ro  
sła tu  w  o s t a t i r c h  c z a s a c h  d ość  z n a  
czm e. W y n i k i  g ło s o w a n ia  w y k a z a ły  
p r z e w a g ę  f r o n t u  s o c ja l -d e m o k ra ty c z  
nego , a le  p r z y p o m n i e n i e  np.  rez o lu c  
ji z g r o m a d z e n ia  s tu d e n tó w  w l Tp p s a  
ta, m ó w i  o  tymi, że w ś r ó d  m ło d z ie ży  
zasz ły  p e w n e  p rz e s u n ię c ia  w  s to sun  
k u  do  o b o w ią z u ją c y c h  d o tą d  hase ł .

C iek a w e  jes t ,  że w  d e b a ta c h  p a r  
la m e n t u  p a d ło  m . in .  taKie np.  zda 
n ie  j a k : „ j e s t e m  a n t y s e m i t ą 11 j a k o  
o k r e ś le n ie  i u z a s a d n ie n ie  z a r a z e m  sta  
n o w is k a  je d n e g o  z pos łów , n a  co r e ­
p l ik ą  lew icy  b y ło  w y ra ż e n ie  ża lu ,  iż 
p o d o b n e  p o s ta n o w ie n ie  s p r a w y ,  b a r ­
b a r z y ń s k ie  i w y w o łu ją c e  p o g a r d ę  w 
ca ły m  k u l t u r a l n y m  św iecie ,  z n a la z ło  
p o r a ź  p ie rw sz y  m ie js c e  w p a r l a m e n ­
cie  s z w e d z k im ,  n a le ż y  się tego w s ty  
dzić  p o d o b n ie ,  j a k  p a m ię t n e j  r ez o lu  
cji s tu d e n tó w  z U p p sa la .

„Je ś l i  i s tn ie je  w S zw ec ji  a n t y s e ­
m i ty z m  —  m ó w i ł  n ą  innymi m ie jsc u  
pose ł  P e te r s s o n  z F o lk s p a r t i e t  —  ja k  
należy  go t r a k t o w a ć ?  Gzy m a m y  o k a  
za ć  d la ń  p o d z :w, czy też p o p r o s ić  je ­
go w j-zn a w c ó w ,  a b y  w yszl i  z u k r y c ia  
i spy tać ,  czy w ła ś c iw ie  d la  t a k i c h  tu  
dzi p o w in n o  b y ć  m ie js c e  w n a s z y m  
k r a j u 11.

T a k  o to  j e d n o  z w ie lu  z a g a d n ie ń  
w sp ó łc z e sn y c h  s to s u n k ó w  e u r o p e j s ­
k ic h  w k -o c z y ło  w  życ ie  Szwecji .

W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  w  p a r l a ­
m e n c ie  p r z y ję to  w n io se k  r z ą d u  o u  
c h w a le n ie  s u b w e n c j i  n a  p o m o c  e tn i 
g r a n to m  p o l i t y c z n y m  w  w y sd k o śc i  
500.000 k o r o n  sz w e d zk ich .  S to su n e k  
g łosów  w y n o s i ł  w  p ie rw s z e j  izbic 
83:33, w  d r u g ie j  izbie 130:50.

Z. F.

Minister hr. Dano w Polsce
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sz w e d z k ie g o (R iksdag),Parlam entu
Kńzie s ta ła  się p r z e d m io te m  d łu g ic h  
1 c h w i l a m i  w rę cz  z a g o rz a ły c h  d y sk u
sJ’j

O d r z ą d u  f lo m a g an o  się w p a r ła

Na raucie w salonach MSZ, wydanym na cześć min. Cla-no. Słoja od  lewej ku 
prawej —  p, Jadwiga Beckowa, p. hr, Edda Cla-no, min. hr. C itno , min. BecK.

P-. uczeń szkoły technicznej 
w  ro li medoszłegu fałszerza monet

Onegdaj wywiaaowcy wydziału śled­
czego zatrzymali b. ucznia szkoły tech­
nicznej w W in ie  Dymitra Samojłowa, o 
którym policja otrzymała informacje, że 
przygotowuje się do „fabrykacji" fałszy­
wego bilonu.

Informacje potwierdziły się.
W mieszkaniu niedoszłego fałszerza 

bilonu znaleziono precyzyjnie wykonane

szfance, matryce oraz inne narzędiia nie 
zbędne do planowanej „fabrykacji" fał­
szywego bilonu.

Szamojłow zeznał, że przygotowania 
do „roboty" tałszerskiej rozpoczął jesz­
cze we wrześniu r. ub„ lecz dotychczas 
żadnego falsyfikatu nie zrobił.

Policja prowadzi dalsze dochodzenie.
lej-

IS B

„Sto oni Napoleona 1“
f A l n o  99M a r s * * )

to  jest dopiero film zasługujący na wszel 
k' e superlatyw y! Gdzież Tilm? To sam a pra 
^da. Tak było. W szystkie role, zacząwszy 
°d wspaniałego Rocca, grającego Napolco- 
f’at do najiblahszyołi, na js tarann ie j opraco 
wa-ne. Rocca ma postać i twarz cięższą od 

“łuileona, ale prawdziwie cezaryczną, po- 
w yrazistą i tem peram ent, ruchy, re- 

1 ;jt‘ K orsykanina. Dobrze że ten film zre 
®hzowali W łosi, wlkładając weń całą pasję 
8,v*j natury . A czy to nie jest z myślą o re 
v ndykacji Korsyki?

W prost trudno zrozumieć jakim  sposo- 
*ł<*n , nie zabijając ludzi, zdołano oddać bit 

ł»od W aterloo tak wiernie, tak  dokład-
Ole

Są chwile trzym ające widza w najw yż 
**y*n napięciu, jak nip. moment ściśle histu 
r >czny, gdy Napoleon wyładowawszy w Gol

Juan mas-zeruje na Grenoble i na -.łro- 
^Ze każąc starym  „grognards" Gwardii po­
w stać za sol>ą, a sam idzie w swym sza- 
Dm sur duch . ku stojącym żołnierzom, ma 
IScyni g0 zatrzym ać. „Żołnierze, jeśli macie

gę strzelać do swego cesarza — strze
Gjcie . I wojsko szaleje, wiwatuje, rzuca 

%  choć dotknąć jego szarej redhicote

Ludność Grenoble otwiera zamknięte przez 
władze bram y, droga, do Paryża wolna 
W szystkie garnizony się poddają. Zgniły 
Bourbon, opasły Ludwik XV1R ucieka, 
tłum paryski szaleje z radości na w idok te 
go, który tylu ludzi powiódł na śmierć, ał 
i ku nieśm iertelnej chwale.

Sceny w Paryżu, postać stokrotnego 
zdrajcy Fouchć, przysięga konstytucyjna 
wiernie odtw orzona, sceny z Kongresu w 
Wiedniu też. M ełtcrnich, Taillerand, Blii 
cher, W ellington, od stołu obrad, od balów, 
i baletów l bankietów, zryw ają się do armii 
na wieść, że ogre korsykański już jest w 
Tui-ltUerach, z których na gwałt wynoszą 
tron z liliami burbońskim i i ustaw iają inny, 
z pszczołam Cesarstwa.

Bitwa pod W aterloo, — wiediział to Ce­
sarz, wiedzieli i alianci, — musiała za wszel 
ka cenę być rozstrzygająca. Albo On albo 
my Genialne są scenv w filmie, gdy Napo 
leon rysuje plan bitwy wobec generałów 
Nadludzka potęga tryska z tych oczu, z tej 
tw arzy Cesarza, w tych gestach rąk, zacis 
ta jących  się na mapie jakby dławiły prz? 
ciw nikariO  11 35 13 Czerwca bitwa się za­
częła. W nocy Napoleon oglądając pozycje

i ognie biwaków angietsko-holenderskieh, 
stwierdziwszy, że Bliieher z pruską arm ią 
nie nadszedł, a po-mocnicza arm ia Grouchy 
powinna nadejść, woła z trium fem , że ma 
90°/o wygranej przed sobą.

Piekielna ulewa całkowicie rozmoczyła 
grunt. Armaty grzęzną. Oberża Belle-Aliace, 
ferm a Haie, Rossone i wzgórze Mont St. 
Jean to wyti-czne punkty bitwy. Francuzi 
m ają 72 tys wojska i 210 arm at, Welling 
ton i młody książę Oranii m niej więcej ty ­
le sarno. O Mont St. Jean idzie krw aw a wal 
ka. Po południu angielscy dragoni wybici 
do połowy, 5 tys. piechoty francuskiej gi­
nie. Belgijska arm ia unicestwiona, holender 
ska przestała istnieć. S'ty obu arm ii są wy 
czerpane. Wellington na prośbę o zasiłki, 
odpowiada: „Nie ma, niech się dają zabić". 
A Napoleon, że „piechoty nić- stworzy, wal 
czyć do ostatka" Więc giną.

Bohaterski kwiat rycerzy tej epopei, 
Ney, Ie bravc des bra,ves, szarżuje ze swą 
kaw alerią 10 czy 12 razy! Pięć koni zabito 
pod nim. W ybita jest starszyzna, rozbitymi 
grupami dowodzą młodsze szarże. Uciekinie 
rzy tłoczą się drogą na Bruk.tełłą, roznosząc 
wieść o straszliw ej klę.sce Aliantów i zwy­
cięstwie Napoleona, szerzą panikę Lu Iv, ił 
XVIII ucieka z Gandawy. Z arm ii Aliantów 
została połowa. W ełilngtnn patrząc na z.’ 
gaiok rzeki: .Tylko noc lub Bliieher może 
ttas ocalić". „Co robić w razie gdyby Pan 
zginął?" — pytają. „To wo ja robię: stać".

Nożycami przez prasę
CZY P O L S K A  O TR ZY M A  

200 M IL IO N Ó W  PO ŻY C ZK I?
W  p ra s ie  p o lsk ie j  i z a g ra n ic z n e j  

poja iw iają  się co ra z  l iczn ie jsze  w z m ia n  
ki n a  l e m a t  p rzy sz łe j  w izy ty  m in  
Beoka w  L o n d y n ie .  K ra k o w s k i  „N o w y  
D z ie n n ik 11 s n u je  n a s tę p u ją c e  do m y sły .

Rozmowy polsko - angielskie nie 
wątpliwie toczyć się będę dokoła ca­
łokształtu sytuacji międzynarodowej. 
Rząd angielski piagnie dokonać wymia 
ny zdań z mi.dsf.em Beckiem na temaf 
położenia politycznego w Europie. Hr. 
Ciano będzie ciekawy dowiedzieć się 
w Warszawie, jakie znaczenie przypi­
suje zząa polski sojuszowi swemu z 
Francję Rzęd angielski znowu zechce 
się poinformuwać, co myśli pwiski mi­
nister spraw zagranicznych o stosunku 
.twego kraju do demokracji zachod­
nich. P. minister Beck zgodnie ze swo„ 
ję linię me omieszka z pewnościę omó 
wić sprawy surowców i kolonii dl? Pol 
skl. a w lym związku niewątpliwie po­
ruszy sprawę osiedlenia się emigran­
tów żydowskich z Polski na terytorium 
angielskim, sprawę uchodzcow żydów 
skkh, obywateli polskich, z Niemiec, 
a wreszcie także zagadnienie Palesty­
ny. Wedle doniesień prasy angielskiej 
ma minister Beck poza rozmowami dy­
plomatycznymi konferować rownież z fi 
nansowyml sferami City w sprawie po­
życzki na dozbrojenie Polski. Wymie­
nia się nawet cyfrę 10.000.000 Ł.

Do wizyty polskiego ministra spraw 
cagranłcznych przywiązuje się w ko­
łach politycznych zarówno londyńskich 
Jak 1 paryskich niezmiernie dużą wagę. 
Minęło niedocenianie Polski za grani­
cą, które uwidoczniło się jeszcze n? 
konferencji monachijskiej, gdzie spra­
wę dotyczącą Polski załatwiono bez 
niej. Dziś zrozumiano, że Polska jest 
współrozstrzygającym czynnikiem poli­
tyki europejskiej, a w Europie środko­
wej I wschodniej czynnikiem decydu­
jącym obok Niemiec I Włoch. Zrozu­
miano nareszcie, że nie może się tu 
nic stać bez jej udziału. Nadto pa.tsrwa 
demokratyczne widocznie oceniają jut 
należycie rolę’ Polski również w wiel­
kiej grze o pokój świata, toczącej się 
w chwili obecnej. Prasa londyńska na­
wet podnosi, że na wypadek, gdyby 
polsko-angielskie rozmowy dały wynik 
pozytywny- pokój europejski zostałby
utrw alony.
„ T i m e s 11 pisa ł ,  że in ic ja ty w a  z a p ro  

szen ta m in ,  B e ck a  do  L o n d y n u  w y ­
szła ze s t ro n y  angie lsk ie j .

Nie je s t  r ze czą  w y k lu c z o n ą ,  że 
W łosi  p ra g n ę l ib y  w p ły n ą ć  n a  F r a n ­
cję, w  k i e ru n k u  sk ło n ie n ia  je j  d o  u s ­
tępstw w  s p r a w a c h  k o lo n ia ln y c h ,  
p rz y  p o m o c y  s t r o n y  trzecie j.

Nie u lega  w ą tp l iw o śc i  że „ r e fo r m a  
ro ln a  Ś w ia ta11 tj. s łu szn ie jszy  p o d z ia ł  
d ó b r ,  a  rac z e j  j a k  d o ty c h c z a s  „ m a j o ­
r a tó w 11 k o lo n ia ln y c h ,  p r z y c z y n i ła b y  
się w z n a c z n y m  s lo p n lu  do zm nie jszę  
nra n a p r ę ż e n ia  p o m ię d z y  d w o m a  os ia  
twa. P o k ó j  św ia ta  m ó g łb y  w ó w c z a s  zo­
stać  n a  p ew ie n  czas  u r a to w a n y .

O S T A T E C Z N E  U P A Ń S T W O W IE N IE  
R O L N IC T W A  S O W IE C K IE G O .

„ K u r j e r  W a r s z a w s k i11 p rz y n o s i  cie 
k a w ą  k o re s p o n d e n c ję  z M oskw y, i lu ­
s t r u ją c ą  da lszy  e ta p  w  r o z w o ju  n o ­
w oczesne j p a ń s z c z y z n y  sow ieckie j.

Rada komisarzy ludowych ZSRR  
i centralny komitet sowieckiej partii 
komunistycznej wydały zarządzenie, 
które zmienia dotychczrsowy układ sto 
sunków pomiędzy tzw. kolektywami

. Napoleon stojąc na wzgórzu ze sztabem, 
obserw uje  pole bitwy przez lunetę, twaTZ 
mu jaśnieje: Victoria! Nie, oto nadchodzi 
Blucber, nie Grouchy. Rzuca więc Ney^ 
23 tys. stare j gwardii na żelazne kw adraty 
angielskiej piechoty. Defilują w iarusy sped 
AusterliU, Jeny, z Egiptu, Arcole, spod Mo 
skyiy, n*ie ludzie, ate stal, kamień, płomień 
Rycząc „Vive l‘E m preur" defilują ku śmiei 
ci. Ale pierwtej rozniosą bataliony brunswit 
kie, TO range, de Nassau i bagnetami biorą 
baterie . Cóż, kiedy oto zagrzmiało 86 arm at 
B-Iucherr nadciągającego ze św ieżą 30 tys. 
armią. A Grouchy jad ł śniadanie i ruszy! 
ct  późno.

Prusacy ruszyli na zlane krwią, znużone 
gresztki arm ii francuskiej. W iarusy skupili 
i,:ę w kw adraty. Ney, w mundurze porw a­
nym kuilami, spieniony, oszalały, krzyczy: 
„Patrzcie, jak um iera m arszałek FrancjiT  
, c /y  nie ma dla urnie kuli"? Rzuca się 
przed uciekinierów, zawraca z nimi. Angli­
cy w ołają: „Poddajcie się bohaterzy". Od­
powiedź skandow ana brzm i: „Gwardia umie 
ra ale się nie poddaje". A gdy ostatki pad 
ły pod ogniem arm atnim , wycelowanym w 
tych herosów, par Francji, niskiego poclio 
dzenia gen. Cambronne, w rzasnął w odpo­
wiedzi na wzywanie do poddania się: „g.. " 
iMerde!)11. Co się stało historycznym słow 
kiem hum oru gałhckiego.

Zginęli do ositan ego żołnierza Jeśli ia.’v

rolnymi a państwowymi maszynowo- 
łrakłorowymi stacjami. Wspomniane 
napozór drobne wydarzenie ma bar­
dzo wielkie znaczenie dla całego „roi 
nicfwa uspołecznionego" Rosji, czyli 
dla ogromnej większości obywateli 
państwa sowieckiego. Nowe przepisy 
rozszerzają kompetencje dyrektorów 
maszynowo-frdkforowych stacji w dzie­
dzinie życia gospodarczego, społecz­
nego i politycznego fzw. kolektywów 
rolnych I czynią z zarządów tych ko­
lektywów o?gana wykonawcze, jzalei 
nione we wszystkim od dyrektora ma- 
szynowo traktorowej stacji, działającej 
na lym czy innym terenie.

Jest to dalszy krok na drodze ku 
całkowitemu upaństwowieniu ro'nictwa 
rosyjskiego, ku przekszałceniu nieza­
leżnych w teorii kolektywów rolnych na 
państwowe domeny sowieckie w rodzą 
ju osławionych „sowchozow" i do po­
zbawienia szerokich rzesz rosyjskiego 
włościańsfwa tych nawet resztek gospo 
darczej niezależności i samorządu, któ 
re zdołały się utrzymać w obecnej or 
ganizacji „rolnictwa uspołecznionego". 
Jest to również naturalna konsekwencja 
mechanizacji wytwórczości rolnej, połą 
czonej z koiicenfrcją wszystkich narzę­
dzi fei mechanizacji w ręku państwa. 
Skoro poa względem gospodarczym 
całe rosyjskie włości aństwo zostało 
uzależnione od stacyj maszynowi -.rak 
torowych, bez których udziału żadna 
praca na rołf nie jest w ogóle wyko­
nalna, spoteerne I polityczne konsek­
wencje tego sianu rzeczy musiały 
wcześniej lub późnie] nastąpić.

S tac je  traktorow o-m a_szyiiow e b ę  
d ą  t e d y  p e łn i ły  ro lę  „pom ies-zczyków 11 
z ep o k i  p ańszczyzny .  Nic no w eg o  p o d  
s łońcem .

I.

W rocznicą Smierd 
Szymona Konarskiego

W  dn.u 27 lulego upłynęła setna rocznica 
śmierci w ielkiego paln.oiy polskiego, 
Szymona Konarskiego, rozstrzelanego 
przez Moskali w W in ie  na Pohuiance. 
Rocznica męczeńskiej śm erci m łodego  
bohatera i pairioiy była obchodzona uro 
czyśoie w W ilnie i Warszawie. Nu zdjęciu 
pomnik Szymona Konarsi ;ego w Wilnie, 
wzniesiony w 85 rocznicę jego  stracenia 
w miejscu, w którym został rozstrzelany.

___

został' przy życiu, to ciężko ranni, leżący 
pod stosami trupów.

Był już wieczór. W ellington i Bliieher 
padli sobie w objęcia. O późnej nocy !udz> 
zbierający rannych spotkali nieprzytomnego 
człowieka w szarym surducie, który szedł 
przed siebie, potykając się o trupy. To był 
Napoleon.

Film daje jeszcze ostatnie sceny, ostat­
nie porywy lwa.

Cudowne jest zakończenie. Mały książę 
Reichstatu, nieszczęsny roi de Roma, u 
szczytu schodów w patrzony wielkimi ocza 
mi w swój tragiczny los. Dzieciak ten, w 
epizodach o 5-letnim książątku, był cudow­
ny, grał swą bardzo Irudną rolę znakom i­
cie. W bitwie pod W aterloo zginęło 15.001 
anglo - holendrów, 6.900 Niemców, 30 tys. 
Francuzów (7 tys. jeńców).

Można z BrukscIIi pojechać do fermy 
Belle Aliance, zaparzyć się w falistą równi 
nę, w którą tyle krwi ludzkiej wsiąkło i 
wspomnieć Verdun, Chemin-des-Dames i in 
ne... Nie ma piędzi ziem i nie użyźnionej 
pTzetuną gwałtem krw ią ludzką.

W nieśmiertelnym swym dziele „Nędz­
nicy11, opisał epieznie lę bitwę V. Hugo. 
Malarstwo i literatu ra  utrw aliły w pam ięci 
ów dzień 18 czerwca 1875 r.

H ro
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Władca czy więzień?
Uprawnienia prew.Mjtfenta republiki fran­

cuskiej w feerii i w prwkiyce
Isto.eją p e w re  szablony myślowa w 

życiu paurycznym, pew ne przy ,ęte  sikró- 
ły, kfore żyją d ługo , ale nie potrafią o . 
przeć się krytycznemu spojrzeniu Nale­
ży do nich Sąd i przekonanie o  faktycznej 
bezsilności p rezyden ta republ ki francus­
kiej, o  fym, że  jesf pas ta cię wyłącznie 
dekoratyw ną, wygłaszającą przem ówienia 
rocznicowe, otw ierającą wystawy, przeci­
nającą wstęgi ikł. Zestawia się g o  d la­
tego z królem angielskim, a obu fym 
głowom  państwa p rzeciw staw i się prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, jaka oso- 
b.stość, mai,ącą niezwykle daleko sięgają­
ce uprawnienia.

W  związku z  tym w samej Francji 
utarto się przekonanie, że polityk o b e j­
mujący sfanowisiko prezydenta republiki 
staje się „więzn.em pałacu  Elize’sk 'ego", 
ślepym wykonawcą waii większości wy­
borców  i w  ększośu  parlam entarnej. Na 
poi w ierdzenie te g o  przepuszczenia przy­
taczało się fakty, że  silniejsze indywidu­
alności czuły się źle na fotelu prezydenta, 
ze nue m ogły na nim d łu g o  wytrzymać 
i ze za ich rządów  dochodziło  do kon- 
fijfclow. Przypomina się pierw szego p re­
zydenta III Republiki, Thiersa, który 
musiał zg fo sć  rezygnację z pow odu vo- 
rum nieufności w yrażonego mu przez 
parlament. Przytacza się nazwisko d rug ie­
g o  prezydenta, 'marsz. M aa-M ahona, któ­
ry jedyny w dziejach III Republiki sko­
rzysta! z praw a przysługującego prezy­
dentowi rozwiązania Izby Deputowanych 
i musiał się podać do dymisji, gdyż wy­
bory by ły  bezpośrednim  votum nieufnoś­
ci p o d  jeg o  adresem . Silnym człow okiem 
niewątpliwie był w ostatnich czasach p re ­
zydent A leksander M illerand, który no 
til się z planem rewizji konstytucji i roz­
szerzenia uprawnień prezydenta. Jed n a­
kowoż wybór y w roku 1924 da ł) Więk­
szość jego  przeciwnikom z kartelu lewi­
cy, a ci natychmiast po wyborach zmusi ' 
g o  d o  ustąpienia, nie dopuszczając do 
utworzenia rządu  z jeg o  ramienia.

W spomina się również o tym, że wy­
bitni politycy,, ludzie s in i i ba idzo  zasłu­
żeni ulegali w walce o fotel pi&zydenta 
I że  w wyborach dokonyw anych przez 
Zgrom adzenie N arodow e zwyciężają 'nor­
malnie sympatyczni, zręczni rutyniści —  
m e mający w rogow  i nie wzbudzający 
podejrzeń . I tak po  wojnie ojca zwycię­
stwa, Jerzego Clem enceau, zwyciężył ele 
gancki, gtadki i zręczny Paweł Deseha- 
nef, który jednak nie Cie-zyl się d ługo  
swoim urzędem , a w ybitnego pol.fyka, 
którym byl niewątpliwie Arystydas Briand, 
pokonał prezydent senatu, poważny i po  
nury Paweł Doumerque.

C ałe to zagadnien ie staje się nader 
aktualne w związku ze zbliżającym się 
terminem wyboru prezydenta, który o d ­
będzie się w  kwietniu. Omawia się więc 
szanse poszczególnych kandydatów , p ró ­
bu je się przewidz eć, jaki typ b ęd z ie  re­
prezentow ał zwycięzcę, zadaśe s ę  pyta­
nie, czy kandydat o wyoifnyoh kwalifi­
kacjach, jakim byłby niew ąrplw ie np, 
Herriot, miałby szanse, gdyby pozwolił 
postawić swoją kandydaturę? W  obsze,- 
nej dyskusji, która się wywiązała na ten

'/ //W /M te k  
d /a  c a & f

który zapewni radosny, bez,roski nastrój 
podczas śwłąf I będzie cieszył wszyst­
kich przez długie łafa -  to wspaniały 
odbiornik z klawiaturą
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najmodniejszych
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biurowych
Ceny konkurencyjne 

Warunki d o g o d n e

tem at, poczynają przew ażać poglądy 
sprzeczne z tymi, k tóre uchodziły d c ą d  
za niewzruszone pewniKi Wysuwa się więc 
tezę, że  istotna w ładza prezydem a m oże 
być znacznie większa, n ib y  się pow ierz­
chownemu obse.W i,torowi wydawało i że 
zakres tej w ładzy zatsżny jest od  umie­
jętności grania na skomplikowanym In­
strum encie parlam entarno - rządowym. 
Jawne narzucanie swojej woli zwykło w 
tych warunkach nie pi owadzie d o  celu, 
natomiasi stanowczość i świadomość ce ­
lu po łączone z giętkością i kurtuazją, m o. 
yą osiągnąć bardzo wiele. Prezydent jest 
ozlow okiem rozdającym karty w grze 
polil/cznej, czyni to  stałe, ma więc n ie­
pospolitą rutynę, a do teg o  karty te  nie­
widoczne dla innych, są d la  niego sam e­
go  przezroczyste. M ozę odpow iednio  re ­
żyserować i aranżować przesilenie poli­
tyczne, stawiać trudności niesym patycz­
nym dla niego kadydafom na prem iera, 
aby  w  końcu pozwolić wyjść zwycięsko 
swojemu kandydatow i. Pizyłarza się na 
poparcie te g o  Iw erdzen ia, ze prezydent 
G reyy umiał przez d ług i czat nie d o ­

puścić d o  p.-emierowsłwe tak g łośnego  
polityka, jakim był Leon G am betia i że 
p odo b n ie  uśm iechnęły zaw sze i uprzej­
my dla wszystkich Gastor. Doum ergue 
umiał to rpedow ać skutecznie kandyda­
t k ę  Edwarda Herriota na szefa rządu.

Ten zakres władzy prezydenta przed 
staw.a się wyraźnie wtajemniczonym, 
szersza publiczność jednakow oż zwyide 
n ‘e zdaje sobie z niego dostatecznie 
sprawy W reszcie w grę wchodzi jeszcze 
jeden  w zgląd, mający bardzo  wielkie 
znaczenie. Prezydent trwa przez lat 7 na 
swoim posterunku, gdy normaunie rządy 
zmieniają się szyoko. W skutek teg o  p re­
zydent, który ma za sobą zawsze bogatą, 
urozmaiconą i długotrw ałą karierę parla­
mentarną i ministerialną, znacznie bar­
dziej obzr.ajomiony jest z rozgrywający­
mi się sprewami o d  krótko urwą łych stosun 
kowo prem ierów i ministrów. On to obok 
wyższej biurokracji reprezentuje elem ent 
trwałości i to ló w n e ż  pozwala mu odgry­
wać rolę znacznie większą, niż ł& dofąd 
normalnie przypuszczano,

A. ,B.

Defilada przed zwycięskim wodzem

Gen. Franco* przyjmuje w Barcelonie defiladę swych zwycięskich wcisk oraz od­
działów  leg ionstów  włoskich. £

Jarmarki, targi zw erzęce i targi małe 
i.a terenie m_. wtieńsk ego w r. 1939

powiat os/.imaiiskj.
Miasteczko Dziewiemszki: ja rm ark i — w 

pierwszy czw artek: a) po 23 kwietnia, b) po 
13 czerwca, c) po 10 sierpnia, d ) po 10 
października; targi zwierzęce co tydzień we 
tzw arlki.

M-ko Holszany, gm. Holszany: jarm arki 
a) 2a mai ca, b) ostatni puniedziaeu jirzrd 
świętami W ielkanocy, c) 23 kwietnia, d) 13 
czerwca, ej 24 czerwca, 1) 16 sierpnia, g) 3 
września i li) o grudnia: targi zwierzęce co 
tydzień w poniedziałki

M ko Krewo, gm. K rew ,: ja rm ark i: u) 
9 m aja, b) 20 lipca, c) 12 w rześnia; targi 
zwierzęce w dniach 9 i 25 każdego miesiąca; 
targi małe co tydzień we wtorki.

Miasto Oszmiana: ja rm ark ; bez sprzeda 
ty zw ierząt — 25 kw ietnia i 29 września; 
targi zwierzęce co tydzień w i czwartki, lar 
gi małe co tydzień w poniedziałki

T-ira P m m ^n is  ych
27 lu tego o d by ło  się zeb .an ie konsty­

tucyjne T wa Irom ien stych USB
Dokonano wyboru zarządu T-wa w 

osobach założycieli: Jerzego Chorr.-Horn. 
m ego i W itolda W iercińskiego.

Poruszono szereg spraw organizacyj 
nych i technicznych. Między innymi za­
w iadom iono pi-omien stych o założeniu 
Akadem ickiego Koła Dramatycznego Pro­
mienistych, którym opiekuje s ę  Teatr 
Miejsik' na Pohulance w  osobie p. dyrek­
tora Pobóg Kielanowskiego. Z ramienia 
promienistych na czele Kołć słoi Jan Hi- 
tlerski. On też przyjmuje wszelkie z g ło ­
szenia Promienistych do Koła. W  porozu­
mieniu z Promiemisrymi a zarazem Prezy- 
d  urn Koła Studentów Wydiz. Sztuk Pięk­
nych US3 ustalono na tymże wydziale koo 
kurs na projekt odznaki Promienistych, na 
winietę d o  Alma M ater Viilnensis, reda­
gow aną przez T-wo oraz na projekt p ie ­
częci T-wa. -

W  końcu zachęcono usiin e Promieni­
stych d o  wzięcia udziału w pracach,, Ty­
godnia Akadem ika".

W  wyniku zebrania wywiązała się inte 
resująca w ym ana zdań między zaproszo­
nymi gośćmi a Promienistym' na temat in 
ferprefacji Ustaw T-wa, poczem  zabrał 
głos p. prof. Konrad Górski, kurator T-wa 
i w swym przemówieniu zachęc. ł zebra­
nych do pracy.

Miasto Smorgo-nie: jarm arki — a) 26 lu 
tego, b) 28 m aja, c) 27 czerwca, d) 6 sierp 
d a ,  e) 10 września, f) 1 października, g) 
we środę przed Świętami Bożego Narodze­
nia i h) 24 grudnia; targi zwierzęce co ty
dzień we środy.

M-ko Żuprany, gm. Soły — jarm ark i: 
bez sprzedaż) zwierząt a) 30 czerwca, b) 25 
ipca, e) 2 listopada.

M-ko Soł), gm, Soły: targi małe co ty 
dzień we w torki.

powiał postawski.
M-ko D um low cze, gm. Diuiilowieze: ta r 

gi zwierzęce co tydzień we wtorki.
M-ko Kobylnik, gm. Robytnik: ja rm ark i: 

a) 4 marca, b) 25 kw ietnia, c) 13 czerwca, 
d) 22 lipca, e) 16 sierpnia, f) 29 września i 
20 października, gj 30 listopada, h) na jb lii 
szy wtorek po niedzieli srodopostnej, i) naj 
bliższy wtorek po Bożym Ciele, j) ostatni 
w iórek przed świętami Bożego N arodzenia; 
targi małe co tydzień we w tork,.

M-ko Miadzioł, gm. Miadzioł: jarm arki', 
a) 15 m aja, b) 7 lipca c) 14 sierpnia, d)
14 października, e) 29 października, f) 11 
listopada, gj 21 grudnia, targi zwierzęce co 
tydzień we czwartki.

M-ko Postawy, gm. Postawy: targi zwie 
rzęce co tydzień w poniedziałki; targi małe 
co tydzień w piątki.

M-ko W oropajewo, gm. Woirupajewo: 
targ i zwierzęce co tydzień we środy.

M-ko W ołkołata gm 'W otkolata: targi 
m ałe co tydizien we środy.

Z_ muzy kr

koncert Klubu 
Muzycznego

iw WiinSe
Ostatnia (88) auaycja Klubu zgrom a­

dziła w lokalu Klubu Prawników łych mi­
łośników muzyki, kiórzy już wiedzą, że 
firma Klubu }e»f rękojm  ą  poziomu wyko­
nywanej muzyki, istotnie audycja ta n a je­
ży w sezonie tegorocznym  d o  —  najlep­
szych. Usłyszeliśmy przedstawicieli- m ło­
d eg o  pokolenia —  bardzo wyounych, re 
prezentujących prawaziwą wysoką klasę 
artyzmu.

Skrzypek Sfanisław Jarzębski przykuwa 
uw agę słuchaczy —  o d  pierw szego drw ię 
ku —  niezw) kle pięknym, pełnym , soczy­
stym tonem, Jest to artysta o szerokiej 
skali interpretacyjnej, z dużym tem pera­
mentem, trzymanym um iejęlnie na wodzy, 
O. technice tak wyzwolonej, że słuchając 
go  zapom ina s ą ,  że artysta ma wszakże 
na kazaym kroku szereg rrudnosci do  p o ­
konania.

Majstersztykiem brzmienia (polifonia I) 
było solo na skrzypce z Sonaty Bucha. 
Opis byłby tu zresztą nieudolnym wyra­
zem dla piękna wyKonanych utworów: 
M odlitwy H aendla (z niezm iernie dyna 
micznym w ekspresji ujęciem jednej fra 
ty ), W ariacji Corelli-Tartiniego, Melodii 
Paderew skiego o  (szerokim zarysie m e­
lodycznym), efektownego M azura Zarzyc 
k iego (wykazał tu Jarzębski całą gam ę 
nastrojów rytmicznych a zarazem nieza­
wodność swych flaż-oletów), prawdziwie 
oryginalnego tańca rumuńskiego B Bar 
tóka, Tańca hiszpańskiego De Fal la 
W śród naddatków  nie zaibrakro rak łubia­
nej przez ‘skrzypków onom atoipe.czrej 
Pszczółki Schuberta. Entuzjazm niekłam a­
ny publiczności świadczył, że słuchacze 
potrafili ocenić artyzm Jastrzębskiego.

Równie wysoką klasę reprezeniow ał 
drugi solista tego  wieczoru Edward Ben­
der (bas). Żaden artysta muzyk nie jest 
tak dalece uzależniony w swej karierze 
od warunków wrodzonych, od leg o  in 
strumentu, jakim go wyposaża natura, jak 
właśnie śpiewak. Na jakość głosu nie ma 
recepty; trzeba się z nim urodzić. Jest to 
ta ważniejsze połow a w osiągnięciu artys 
tycznym, d o  której dochodzi ogólna kul­
tura muzyczna, rozwijana rzetelną pracą, 
dykcja (niestety tak często lekceważona 
w Polsce). Bender łączy w sobie wszyst­
kie cechy prawdziwie kulturalnego śpie­
waka, który wolny jest od  łan iego  efek ­
ciarstwa; wręcz przeciwnie poszukuje tych 
rrudniejszycn pozycji repertuaru śpiew a, 
czego, by moc rozwiązać te probiem y, 
których przeciętny śpiewak unika (pięknie 
o  tym pzekonał wykonaniem pieśni Brahm 
la „C  gdybym  znał d rogę"). Może ma 
o tyle ułatw ione zadanie, że dysponuje 
w łaśnie głosem , który brzmi jak najszla­
chetniejszy meta!, że wyczuwa wartości 
ekspresyjne tekstu, a posiada ponadto  nie 
pokajaną dykcję? Bogaty jego  program 
objął arfe z W esela Figara M ozarta oraj 
z Salvafor Rosa G om eza, p ie śń ; Schuber 
ta, Chopina, G rg iega dramatyczną balladę 
„M agda karczimarka ‘ Moniuszki (jakże ro 
malycznie skomponowaną!), Krakowiaka 
N iewiadom skiego oraz parę utworów wy­
konanych nad program

O bu artystom akom paniow ała K. Bo­
gacka. A kom paniam ent jest niem a1 równie 
ważną sprawą, gdy się ma d o  czyn ema 
z solistami te; miary, no Jarzębski i Ben­
der. To nie tylko kwestia techniki, ale kon 
genialnej m terpretacj1 tekstu fortepianowe 
go. Fortepian musi być przede wszystkim 
całkowicie zestrojony pod  w zględem  n a ­
silenia dźwięku właściwie nawet mus; się 
usuwać w dyskretny cień. Akompaniament 
na tym wieczorze nie dorównyw ał swą 
klasą solistom Czy wszystko da się z ło ­
żyć na warunki akusryczne sali, która na 
pełn ię tonu Jarzębskiego i Bendeta była 
za mała? Nie jąd zę  —  zdaje się, że pe- 
dalizacia była cokolwiek za m ało oszczęd 
na jak na akom paniam ent skrzypcowy,

Tyle o  w ieczorze minionym Należy 
życzyć ponow nego przyjazdu uczesfn ków 
tegc kocerfu, by mogli ich usłyszeć licz­
niejsi przedstaw iciele społeczeństwa wi­
leńskiego.

hhk.
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Zuchwały rabunek
WUmali się przez akno, sler^rryzowdli domowników 

i oorabowali mieszkanie
po wyrwaniu okna w mieszkaniu W o- | zowaniu domowników zrabowali przecho 

roniuka Fit pa, zam. we wsi Nowe Miago- wywane w mieszkaniu pieniądze w kwo 
wicze, gm. bakszańskiej, W ołoiyn, wła- cle 1,600 zł i 300 rubli carskich w złocie, 
mało się 2 osobników, którzy po sferory- 1

LtJ zapanł Się w pociągu
25 ub. m. po przybyciu pociągu to­

warowego z Głębokiego do N Wiilejki 
dyżurny ruchu na stacji kolejowej w N. 
Wilejce zauważył, że z drugiego za lo 
kemotywą wagonu krytego wydostaje się 
dym. Po otwarciu wagonu stwierdzono,

ie  zawier&ł on ładunek plasowanego lnu. 
Len zapalił się prawdopooobnie wskutek 
dostania s ę do wagonu Iskry z lokomo­
tywy. Wagon ten natychmiast przetoczo­
no na tor b«K":)y i ogień ugaszono. Strat 
narazie nie usfa*ói;o.

Keżdy może być 
nieśmiertelnym
N ieubłaganym  zjawiskiem jesf śm erć. 

Ni&lłfościwie prrychoaizi z kosą (albo 
i bez  niej) i zabiera. Zabiera, zostawia­
jąc wśród najdroższych smuiek, żal, roz­
pacz.

Jakże często się słyszy:
„Nawet śladu pp nim (lub pc niej) 

nie zostało...".
O tóż niepraw da, Siad zostaje. Ludzie 

wybitni zosrćrwiają ślao w postaci tego, 
co napisali, co zdziałał,.

A le i zwj ’:ły śmiertelnik rr o ze  być 
nieśmiertelnym, m oże zostawić, „przeka­
zać potom ności" swój., głos.

W ystarczy tylko nagrać na p łytę. Pn 
rym, po  wielu łatach, ba p o  wseka-ch na­
wet, kłoś „puści na gram ofonie" płytę 
I przemów: naturalnym głosem  fen. co już 
dawno odszedł

Nie wszysc) d o b rze  w ieazą jak ludz­
kość ooszła do  teg c  wynaiazku. Sięgnij­
my po  szczegóły d o  fachow ego pisma, 
Sprawcą byt Edison:

„Ed son w padł na pu<nysl> gramofonu 
p o dobno  przypadkiem . Ja w fo nie wie­
rzę. Za dużo, już, proszą Szanownycn 
Czyielników, było  łych przypadków. Po­
dobno Edison krzyknął głośno na służą­
cego, a trzymał —  a-kurat przypadek ta* 
chciał —  arkusz papieru w ręku. I arkusz 
zadrzaf, jak ro się mowi, niby liść osik-i, 
Ed son spojrzał w oczy tajem nicy drgań 
papieru: zwinął go w trąbkę, na końcu 
przymocował igłę metalową —  to wszyst 
ko naturalnie przypadkow o —  i urn escił 
!ą trąbkę nad walcem z miękkiej cynfolii. 
Przesuwając walec od  lewej ku prawej, 
pow iedział giośne. (fcdison był giuchy): 
„How do  you do , mister Evens? Jak się 
pan m ew a, parne Eva-ns?" (Był to sekre­
tarz Ediśona).

I igła wyryła w walcu rowek, który 
widziany przez szkło pow iększające, —  
okazał się zygzakowatą linią, obrazem 
drgań głosu. Bo że drgania głosu są drga 
niemi pow .“ frza —  to już Ed.son w ie­
dział. To nie byłe przypadkow e. Gdy po  
tym Edison począł ob .acać walec, trzyma 
)ąc igłę w rowku, z trąbki odezw ał się 
głos, pozdrawiający pana Evansa. Tak po 
wstał fonograf, ojciec naszego gram ofo­
nu, bardzo mesfusznie i mylnie nazywa­
nego  u nas paielonem .

I dziś płyty gram ofonowe, b ędące  
ulepszeniem daw nego walca Edisona, na­
grywają się podobnie . Różnica porega je 
dynie na fym, że  drgania g łosu zostają 
prze rworzone na drgania elektryczne, kfó 
re znów wprawiają w ruch rylec, rzeźbią* 
jący na płycie woskowej, celuloidowej 
iuib żelatynowej rowki zygzakow ate, b ę ­
dące obrazem  dźwięku. A na wirującym 
krążku, pod  rylcem, na szczoteczce oldą 
g łej zb.era się wtos, wycięty z gładkiej 
powierzchni plyly.

Ten wtos poplątany, kolorowy (płyty 
bywają żolte, lub fioletowej jest najpar- 
dziej wzruszającym dow odem , uchwyt­
nym, dającym się zatrzymać w ucieczce 
w przeszłość".

Ale ęzymze bytby gram ofon (w naj­
rozmaitszych postaciach) bez  radia? 2 e  
tak się wyrażę: —  prywatną sprawą.

Podobnie, jak literatura o p su je  sło ­
wem drukowanym, tak radio opis-uje sło­
wem mówionym, dźwiękiem .

Co dzień słyszymy przez radio roz­
maite piosenki, czy też przem ówienia z 
płyt. Są one puszczane za pon.ocą spec­
jalnego radiow ego gramofonu (nie wiem 
jak on się technicznie nazywa). Zawsze 
odnosimy wrażenie, że śpiewają lub prze­
mawiają ludzie żyw' Tymczasem z płyty 
m oże zaśpiewać albo przemówić czło­
wiek, którego już b. daw no me ma ną 
naszym padole.

Przemówić i zaśpiz-wać prze/z radie 
na cały » świat, dla wszysik ch i cło 
wszystkich.
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owiane Wilna
w opracowaniu Miejskiego Biura

Urbanistycznego
Zagaum ienie w łaśc iw ego  z a b u d o ­

w an ia  w b ln y c h  p la có w  w  o b rę b ie  r o z ­
b i j a ją c e g o  się m ia s ta  n a leż y  d o  b a r d z o  
b'u<ijiyCh. I n te re s  je d n o s te k ,  z a n n e r z a  
ją cy e h  w y e k s p lo a to w a ć  te  p lace  w  spo 
sob d la  siebie j a k  n a jk o rz y s tn ie jsz y ,  
n 'e za w sze  z g a d z a  się  z e s te ty k ą  i 

D O B R E M  O GÓŁU.
^  szelk ie  o g ra n ic z e n ia  sw o b o d y  jb d n o  
stek w  ty c h  w y p a d k a c h ,  a  w ięc  u tw o-  
rz<?nie p rzep isów , r a m e k  k r ę p u ją c y c h ,  
rzecz oczyw is ta ,  w y w o łu je  w iele  nie 
za d o w o ln ia ,  sk a rg ,  u ty sk iw a ń .

M iejskie  B iu ro  U rb a n is ty c z n e  m ia-  
n ie w ą tp l iw ie  ciężkie  z a d a n ie  do  ro z  

w iązan ia ,  o p r a c o w u ją c  s t re fy  b u d o ­
w lane  W i ln a .  T rz e b a  by ło  m ie ć  n a  
hw ad z e  n ie  ty lk o  w zg lędy  w yże j  w spo  
Dm iane lecz t a k ż e  liczyć się z w ielu  
in nym i,  b a rd z ie j  w a ż k im i :  j a k  ro z w ó j  
c i a s t a ,  p o t r z e b y  p o sz cz eg ó ln y c h  ga- 
ięzi życ ia  gosp o d a rc ze g o  —  p r z e m y ­
t u ,  h a n d lu ,  g r u p u ją c y c h  się w  d z U l­
u b  a c h  sp e c ja ln y ch .

P o  p a r u  la t a c h  p r a c  w s tę p n y c h  
i z a sa d n ic z y c h  p r o g r a m  ogólnego  p la  
Uu z a b u d o w a n ia  W łk ta  zos ta ł  o p r a c o ­
w a n y  p rz e z  B iu ro  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
•ni, Jerzeg o  K o b z a k o w s k ie g o .  P ro je k l  
ten  p rze sze d ł  ju ż  p rz e z  f i l t r  w ładz  
m ie jsk ich  i w k ró tce  n ab ie rze

M O C Y  O B O W IĄ Z U JĄ C E J .
Cóż w ięc  ten  p r o j e k t  p r zy n ie s ie  w  

dziale „ s tre fy  b u d o w l a n e k t ó r y  n ie ­
w ą tp l iw ie  w y w o łu j e  n a jw ię k s z e  z a in ­
teresowanie .

J a k  d o ty c h c z a s ,  w  W  ‘ n ie  w y r a s t a ­
my dom ki,  d o m y  i k a m ie n ic e  n ie  zaw- 
^ze w  sposób, k tó ry  n ie  n a r u s z a ł  o- 
gólnego p o r z ą d k u ,  w y g lą d u  te j  części 
u lic y  n a  k tó re j  p o w s ta w a ł .  Nie by ło  
Przep isów , o d n o sz ą c y c h  się do  posz  
uzególnych  dzieln ic, to  też n ie ra z  ini-  
Uiu n a j le p s z y c h  chęci o b u  s t ro n  s t a ­
w ia n o  d o m  „ n i  w  pięć, n i  w  dz ie ­
w ięć” , O tóż p la n  z a b u d o w y ,  w p r o w a ­
d z a ją c  ścisłe p rzep isy ,  k o ń cz y  ok res  

P E W N E G O  CH A O SU
I u jm u j e  to  za g a d n ie n ie  w  sp rec y zo ­
w ane r a m k i  p rzep isów .

W iln o  zos ta ło  podzie lone n a  tere-  
uy b u d o w la n e  o p o w ie rz c h n i  2752,43 
bu i  te reny  n ie b u d o w la n e  o p o w ie rz ­
chni 7647, 57 lia . T e r e n y  b u d o w la n e  
za w ie ra ją :  s t re fy  z a b u d o w y  m ie s z k a ­
niowej, n a  k tó r e  b ęd z ie  dop u sz cz o n y  
p rze m y s ł  n ie u c ią ż l iw y  i n ie szkod l iw y  
d la  z d r o w ia  w  ściśle o k re ś lo n y m  p r o ­
cencie w  s to s u n k u  d o  p o w ie rz c h n i  z a ­
b u d o w a n e j ;  dz ie ln icę  za b u d o w y  wy- 
b tczm e p rz e m y s ło w e ]  z w y k lu c z e n ie m  
za b u d o w y  m ie sz k a n io w e j  z dopuszczę  
n ie>ni je d y n ie  p e r so n e lu  d o zo ru ją ce g o  
t Wreszcie te re n y  p rz e z n a c z o n e  pod  
b u d k i  u ży teczn o śc i  p u b l ic zn e j  z m ie ­
s z a n i a m i  d la  pe rso n e lu .

S tre f  z a b u d o w y  m ie sz k a n io w e j  
E s t  6 . Nie o b e jm u ją  one  dzie ln icy  
STó d m ie jsk ie j  z b u d y n k a m i  s ta ry m i  
P rzew ażn ie  z a b y tk o w y m i,  gdzie b u d o  
b a  n o w y c h  d o m ó w  je s t  p r a w ie  w y k lu  
czo n a .

T e re n y  i p rze p isy  poszczegó lnych  
stref  są n a s tę p u ją c e :

J S T R E F A :
Z a b u d o w a  m u s i  b y ć  z w a r ta ,  ogm o- 
irv ’ała ,  o 4 k o n d y g n a c ja c h  i w ysoko-  

od  15 d o  16 .mir-, l icząc  od ch o d n i-  
d o  g z y m su ,  z p o d d a s z e m  m e 

M ieszka lnym . Z a b u d o w a n ia  gospo ­
darcze  są n ie d o p u szc za ln e  z w y ją t -  
Zieni ga ra ży .  N a  p a r t e r z e  —  h a n d e l  
1 P rz em y s ł  n ie szkod l iw y .  P o w ie r z c h ­
n a  z a łm d o w y  n ie  m o ż e  p r z e k ra c z a ć  

0 %  p o w ie rz c h n i  całe j dz ia łk i .  W i d -  
_ °ść m in i m a l n a  d z ia łk i  —  900 m ti  .

h 'efą ta p rz e z n a c z o n a  p o d  z a b u d o w ę  
0 c h a r a k te rz e  ś r ó d m ie js k im  o b e jm u je

m . u lice: .- i łsuds k iego (na  o d c in k uiu

Uo \\? P o h u la n k i  do  u l.  K ijow sk ie j) ,  
P o h u la n k ę  (od A rc h an ie lsk ie j  do 

- w a ln e j ) , Z a k r e to w ą  tod  ul. Sie- 
^ k o w s k ie g o  do ni.  O b ja z d o w e j) ,  nl. 
U ckiewicza tod  S ie rak o w sk ie g o  do
, ■ T a r ta k i ) ,  K a lw a ry j s k ą  (od ul. Pió- 
°n io n t  do  r y n k u  K a lw a ry jsk ie g o ) .

II  S T R E F A :  
a~ -Ulowa z w a r t a  o g n io t rw a ła  o 3 

■midy gna c ja  cli o w y so k o śc i  o d  12 do 
„ n i t r  z p o d d a s z e m  m ie sz k a ln y m ,  
j.. udow -uiia  go sp o d a rc ze  z w y ją t -  
, ai1 g a ra ż y  n ie d o p u szc za ln e .  N a  p a r -  

*** h a n d e l  i p rz e m y s ł  n ieszkodli  
Y- P o w ie rz c h n ia  z a b u d o w y  nie m o ż e  
'e a r a c z a ć  30n/o p o w ie rz c h n i  ca łe j 

miałki. W ie lk o ść  m in i m a l n a  d z ia łk i  
*V m  2 0 X 4 0  =  800 m t r 2. S t re fa  ta  

m . in. n a s tę p u ją c e  u l ic e - 
* ułtM’ił łow ską ,  S łow ack iego  (wschód  

W 1 !,h-ona  od W . P o h u la n k i  w  k ie ru n  
po łudniow y m ) ,  P o n a r s k ą  (pohul 

s t ro n a  od  R y d z a  Śmigłego

S te fań sk ie j / ,  T y z e n h a u z o w s k ą ,  T a r ­
gow ą i td

I I I  S T R E F A ;
Mogą b y ć  w znoszone  ty lk o  z a b u d o w a  
n ia  lu źne ,  o g n io t rw a łe  o 2 k o n d y g n a ­
c jac h  z p o d d a s z e m  m ie s z k a ln y m  o wy 
sokości o d  8 do  9 m e tr .  Z a b u d o w a n ia  
go sp o d a rc ze  n ie d o p u szc za ln e .  M a k sy ­
m a ln a  p o w ie r z c h n ia  z a b u d o w y  nie 
m oże p r z e k ra c z a ć  20%  p o w ie rz c h n i  
całej d z ia łk i  p r z y  c z y m  w y m a g a n e  są 
og ró d k i  p rz y u l i c z n e  o szer.  m in i m u m  
6 m , l icząc  o d  linii re g u la c y jn e j .  W ie l ­
kość  m i n i m a l n a  d z ia łk i  o w ym . 
2 0 X 4 0  =  800 m-tr2, S t re fa  t a  o b e j m u ­
je m . in. u l ice :  W i łk o m ie r s k ą  (od m. 
Z ielonego), S ło n im sk ą ,  D erew n ic k ą ,  
Z w ierzyn iecką ,  Dzielną , F a b r y c z n ą ,  
W i to ld o w ą  (z w y ją tk ie m  te re n ó w  zie­
lem i uży tecznośc i  p u b l ic zn e j) ,  N owo 
g ró d z k ą  (część), L eg io n ó w  (część) itd.

IV  S T R E F A :
M obą b y ć  w zn ie s ione  ty lk o  z a b u d o ­
w an ia  luźne ,  o g n io trw a łe ,  p a r te ro w e  
o wys. 4,5 m t r  od g z y m su  z p o d d a ­
szem m ie s z k a ln y m  w  4 0 % . Z a b u d o ­
w an ia  go sp o d a rc ze  n iedopuszcza lne .  
M a k sy m a ln a  p o w ie rz c h n ia  z a b u d o w a  
nia dzia łk i  n ie m o ż e  p r z e k ra c z a ć  20%  
po w ie rz c h n i  dz ia ł!  i, przy7 czym  w y ­
m a g a n e  są  o g ró d k i  p rzy u l iczn e ,  o 
szer 5 m t i .  P o w ie rz c h n ia  dz ia łk i  
2 5 X 4 0  lu b  20X 50  =  1,000 m t r ' .  S t r e ­
fa ta  o b e jm u je  m  in. ulice: b lok  m ię ­
dzy  uł. W iw u lsk ieg o ,  A rc h a n ie lsk ą  
ł g ra n ic ą  te re n ó w  T a rg ó w  P ó łn o c ­
nych , L eg io n o w ą  (od D o b re j  Rady do  
Zgody), P o p o w sk ą ,  T r a k t  B a to rego  
(od S ask ie j  K ępy do Ż w iro w e j  Góry) 
Ud. itd

V S T R E F A :
W  sLrefie tej o b o w ią z u ją  w a r u n k i  stre  
fy IV  z tą  różn ic ą ,  że m o g ą  b y ć  w zno  
szone b u d y n k i  n ieog ii io t rw a łe  a  z a b u ­
d o w a n ia  go sp o d a rc ze  są d o p u sz cz a ln e  
z tym , że ł ą c z n a  p o w ie rz c h n ia  z a b u d o  
w y  n ie  m oże  p r z e k ra c z a ć  20%

działk i .  S t re fa  t a  o b e jm u je  m . in . :  
b lok  m ię d z y  S zań c o w a ,  S trze lecką ,  
Derewinicką, r y n k ie m  K a l w a r y j J d m  
i ul. K a lw a ry j s k ą ,  b lo k  m ię d z y  uł.  
K o n a rsk ie g o  i  p rz e d łu ż e n ie m  je j  do  
uł. D o b re j  R a d y ,  u l  D orą ,  ul L eg io ­
n ów  itd . itd.

VI S T R E F A :
M ogą b y ć  w z n o sz o n e  z a b u d o w a n ia  
luźne, n ieog i i io t rw a łe  o je d n e j  k o n d y ­
gnac ji  o wys.  4,5 m t r  z p o d d asze m  
m ie sz k a ln y m  z d o p u sz c z a ln o śc ią  z a ­
b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h .  M a k s y m a l ­
na p o w ie rz c h n ia  z a b u d o w y  m e  m oże  
p rz e k ra c z a ć  10%  p o w ie rz c h n i  az ia łk i  
W ie lkość  m in i m a l n a  d z ia łk i  o w ym  
4 0 X 5 0  =  2,000 m t r 2. S t re fa  ta ,  p rze  
zn a cz o n a  p o d  z a b u d o w ę  m ie sz k an ie  
w ą p o d m ie js k ą  o b e jm u je  m . in. t e n  
n y :  K olon ia  Z goda,  Je ro z o l im k a ,  Bo 
tupie, n o w o p ro je k to w a n e  osied le  mii 
dzy  szosą  K a lw a ry j s k ą  a d ro g ą  k rz j  
żow ą, w ieś  N ow e Siołki,  N ow e Żóra-  
wice i td  itd.

N a te re n ie  P ośp .e szk i ,  W  o lo k u m  - 
p i i ' i  K olonii  W i l ia  p o w ie rz c h n ia  dz ia ł  
ki nie m o ż e  b y ć  m n ie js z a  od 4,000 
m t r 2.

P on iższe  ze s ta w ie m e  d a je  po jęc ie  
o  obszarze ,  gęs tości z a lu d n ie n ia  i o 
liczbie m ie s z k a ń c ó w  (w przysz łośc i)  
poszczegó lnych  stref.

S t re fa  I  — 64,27 h.- , 286 osón  n a  
ha, 18. 381 m ie sz k a ń c ó w ;

s t re fa  I I  —  81,13 ha ,  306 osób  na  
ha, 24,826 Ihiesz-k.;

s t r e fa  I I I  —  259,09 h a ,  221 osób  
na ha ,  57,259 m ieszk .;

s t re fa  IV  —  88,45 ba,  137 osób  
na ha ,  12,118 m ieszk .:

s t re fa  V —  444,94 h a ,  139 osób  
ita ha ,  61,847 m ieszk .;

s t r e f a  VI —  883,73 ba ,  .37 osób  
na h a  32,698 m ieszk .;

s t re fa  VI —  342,64 ha ,  19 osób 
na ha ,  6 ,510 m ieszk .

T y le  o s t r e fa c h  b u d o w la n y c h  
W iln a .  . (z ) .

f u n d u s z  P ra c y  upośledza Wilno
T}lt<o 860.000 zł. otrzyma miasto na roaoty inwestycyjne

W c z o r a j  M a g is t ra t  o t r z y m a ł  z 
F u n d u s z u  P ra c y  o f i c j a ln ą  w ia d o ­
m o ść  o p r z y z n a n y c h  W ilnu  n a  rok  
b :e i ą c y  k r e d y ta c h  in w e s ty c j  jn y c h .  
S ą  to p o ż y c z k i  i d o ta c je  n a  łą c z n ą  m  
inę  860.000 zl

N a su m ę  tę s k ł a d a j ą  się n a s tę p u  
ją c e  p o z y c je :  210.000 zł. na  re g u la c je  
b rz e g ó w  W il i i ;  150.000 zł. na  ro b o ty  
w o d o c ią g o w o -k a n a l i z a c y jn e ;  200.00P 
z ło ty c h  n a  r e g u la c ję  u lic :  L e g io n o ­
w ej  i T y z e n h a u z o w s k le j .  P o n a d to  
p r z y z n a n y  zo s ta ł  k r e d y t  w postac i  
m a te r i a łó w  n a  s u m ę  300.000 zl.

J a k  w y n ik a  z p o w y ż sz y c h  cy fr  
F u n d u s z  P r a c y  n ie  u w z g lę d n i ł  ca łego  
sz e re g u  n a jb a r d z ie j  p a l ą c y c h  inw es ty  
cy j  m ia s ta ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  w7 wy 
k a z ie  n ie  f ig u ru j e  ż a d n a  p o z y c ja  na 
regulacji}  p la c u  K a te d ra ln e g o .  J a k  
w ia d o m o  r o b o ty  p r z y  r e g u la c j i  tego 
p la c u  w z w ią z k u  z p r z y p a d a ją c y m i  
n a  s ie rp i e ń  r. b. u r o c z y s to ś c ia m i  25- 
lec ia  i s tn ie n ia  Legionówę m ia ły  roz 
p o c z ą ć  się w  n a jb l iż sz y m  czasie .

W ia d o m o ś ć  o ta k  s k ą p y m  k r e d y ­
cie w y w o ła ła  w  Z a rz ą d z ie  M ie jsk im
d u że  ro zg o ry cz en ie .

Hayistrat zamierza zacisnąć pożyczkę
w m Banku Kamuudnym

w wysokcści miliona złotych na roboty drogowe

do

W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  Z a rz ą d u  
M ie jsk ie g o  o p r a c o w a ł  o b ec n ie  szcze­
gółowy p la n  r o b ó t  d r o g o w y c h  n a  nad  
c h o d z ą c y  rok  b u d ż e to w y  1939/40
P l a n  p r z e w id u je  b u d o w ę  u le p szo  
nycli  n a w ie r z c h n i  je z d n i  n a :  p la c u
K a te d r a ln y m ,  ul. K o le jo w e j ,  Zaw al-  
nej ,  J a g ie l lo ń sk ie j ,  W i le ń s k ie j ,  S iera  
ko w sk ie g o ,  W . P o h u la n c e ,  L u b e k  
sk ie j ,  O s t r o b r a m s k ie j  i ul. D ą b ró w  
sk iego  J e d n o c z e ś n ie  z b u d o w ą  n o w o  
czesnyc l i  j e z d n i  u ło ż o n e  m a j ą  być 
n o w e  k r a w ę ż n ik i  i z m ie n io n e  p ły ty  
c h o d n ik  owe.

P o d łu g  o p r a c o w a n e g o  p l a n u  ro b o  
ty te  p o c h ł o n ą  s u m ę  p rz e sz ło  2 m i l i ­
o n ó w  z ło tych .

N ieza leżn ie  o d  p o w y ższ eg o  w dzie 
ln ic y  s ta re g o  m ia s t a  p r z e w i d u je  się 
b u d o w ę  j e z d n i  z k l i n k i e r u  wTr a z  z u- 
ło ż e n ie m  k r a w ę ż n ik ó w  i  c h o d n ik ó w  
—  n a  ul. G ao n a ,  S z k la n e j ,  z a u łk u  
S z w a r c o w y m  i z z a u łk u  D o m i n i k a ń ­
sk im . K oszt  ty c h  o s ta tn ic h  r o b ó t  obli 
c z o n y  je s t  n a  s u m ę  o k o ło  60.000 zl 

W re sz c ie  o m a w i a n y  p la n  p rz e w i  
d u je  r o b o ty  s p e c ja ln e ,  j a k :  r e g u la c ję  
b rzegów  W  Mi i —  100.000 zł.; r egu ła  
cję ul. G ro c h o w o -Z n o ż o w e j  i T yzen -  
h a u z o w s k ie j  —  150 0 0 0  zł ; ul. L eg i­
o n ó w  —  150.000 zł; b u d o w ę  m o s tu  
w T u p a c i s z k a c h  —  35.000 zł.

Ł ą c z n ie  480.000 zł 
P o w y ż szy  p ro je l  t in w e s ta c y jn y  o 

h l iczony  je s t  n a  s u m ę  2.619.350 zł. 
Z b u d ż e tu  n a d z w y c z a jn e g o  M ag is tra l  
p r o je k tu je  p o k r y ć  ty lk o  część  t y : b  
k o sz tó w  n a  s u m ę  1-436.50© zł. W obec 
lego bez p o k r y c ia  p o z o s ta j e  k w o ta

1.254.850 zł, M a g is t r a t  d ą ż ą c  do  ja k  
n a js z y b sz e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  m ia  
s ta  i d o  j a k  n a js z y b sz e j  r o z b u d o w y  
sieci n o w o c z e s n y c h  Jezdn i ,  p o s t a n o ­
w ił  z a c ią g n ą ć  w  P o ls k im  B a n k u  Ko­
m u n a l n y m  d łu g o te r m in o w ą  p o ż y c z ­
k ę  w7 w y so k o śc i  m i l io n a  z ło ty ch .  P o  
ż y c z k a  ta  m a  b y ć  z r e a l i z o w a n a  w  5 
. roc .  o b l ig a c j a c h  P o ls k ie g o  B a n k u  
K o m u n a ln e g o  V II  em is j i .  J e d n o cz eś  
n ie  M a g is t r a t  m a  cz y n ić  s t a r a n ia ,  a b y  
ró ż n ic ę  k u r s u  ty c h  o b l ig a c y j  p rz y ją ł  
n a  s ieb ie  F u n d u s z  P ra c y .

Nowy motorowiec polSKi

Moment spuszczenia na wodę w duńskiej stoczni w Nakskow nowego moto.owca 
polskiego M/S „Chrobry-', Wjikcnaneęo dla linii D d y n l — Ameryka.

Na peryferiach miasta
powstaną Koszary oIj  wrtjsaa a magistrat przejmie 

tereny położone w Śródmieściu ?
Vr ladze m.ejskie zastanawiały się os 

łato o  „ad kwertią zakwaterowania woj­
ska. Sprawa la od  dawna wymaga uregu­
lowania w sensie przeniesienia ooecnie 
znajdujących i  ę  prawie w śródmieściu 
koszar wojskowych —  na perylerie mia­
sta. Przemawiają za tvm i inne względy 
a mianowicie tereny zajęie przez wojsko 
uniemoż Iwiają m.astu przeprowadzenie 
lam przewidzianych prac regulacyjnych. 
Niektóre z tych lerenów mogłyby być wtą 
czone do  planu zabudowy, co odoitcby 
tlę z korzyścią na ogólnym wyglądzie 
miasta.

Port eważ władze wojskowe nie mają 
kredytów na Dudowę kosza ,  lecz tylko 
na opłacanie komornego, wobec tego, 
jak się dowiadujemy Zarząd Miejski roz­
począł pertraktacje z odnośnym, władza­
mi w sprawie odstąpień a miastu terenów 
obecnych koszar, położonych w śródmie­
ściu lub przylegtych do ś ódmieścia. Wza 
mian za to m asto zamierza odstąpić wła­
sne względne nabyte na dalszych pery­
feriach gdzie mają być wybudowane ko­
szary wojskowe,

Na realizację projektu budow a koszar 
potrzebna jest suma 4 milionów zł. Pier­
wsza transza f>otrzebnych kredvtów wy­
nos5 sumę okoto 2.000.00P zl. Tę wtaśn e 
sumę Magistrat postanowi) zaciągnąć w 
formie długoterminowej pozycz.ci w jeo- 
•nej z instytucyj kredytowych.

W L I T W I l  zgłoszenia na pre­
num eratę „Rurj- W ileńskiego14 
przyjmują: F-ina „SPAUDA11 —  
Kaunas, Al a ir o niw 5-a; K sięgar­
nia „ S iE L L A 11 —  Kaunas. Pre­

num erata m iesięczna 6 l i iów .

H O  T E Ł

,,5T. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Echa aójki pcdczas 
k a m p a r ,  i w y b i r e z s j

Sąd Okręgowy w Wilnie rozpoznał 
wczoraj sprawę Tomkiewicza, oskarżone­
go o to, że w dniu 6 listopada ub. r., pod 
czas rozlepiania ańszów wyborczych na 
ul. Legionowej, pobh dotkliwie, uderza­
jąc wiadrem kleju po głowie, a następnie 
poranił nożem Romualda Kisztelańskiego, 
który rówitież rozklejał afisze strony kon­
kurującej.

Sąd skazał Tomkiewicza na rok wię­
z ie n i.  Obrońca zapowiedział apelację

W -

Kradzież 
u Czerwonego Srtraila

Wczoraj kolo godziny 9 wieczorem 
w popularnej cuk.erni „Czerwony Sztral- 
dokonano kradzieży. Złodziej przedostał 
się do szatni personelu i skradł łułro, 
płaszcz i marynarkę, stanowiące własność 
muzyka Milejkowrkiego I kelnera Roścla

ZJazct starostów
Wczoraj w Urzęd-ie Wojewódzkim 

pod  przewodnictwem p. wojewoay Bo- 
ciańskiego obradował zjazd starosiów z 
terenu wojewodziwa wileńskiego.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA PO HU LANCE

— Ostatulr wieczorowe przedstawienie
” I W U M E R I I --. Dziś, w środę dnia I 
marca o godiz. 20 Teatr Miejski nL Pohu- 
lance gTa po raz ostatni na przeJstaw ienie 
wieczorowe -  św ietną komedię współezes 
ną węgierskiego au tora Mikołaja Laszló n 
t. „ W PERFUMERII"—w reżyserii dyr. Kie* 
■łan o \vs ki ego. Geny popularne.

Jutro , w czwartek dnia 2 marca z po
wedu generalnej próby — icalr nieczvnnnv.» v

— Prem iera w Teatrze na Pohulancci 
W piątok dnia 3 marca (o godz, 20) w Te­
atrze Miejskim na Pohulance odbądzie się 
prem iera srtuk i w 18 obrazach p t. .ZAZ­
DROŚĆ i MED1CTNA“, wedhrg słynnej po 
wieści Michała Choromańskit go, w a-dapta 
cji scenicznej W aletnyny AjexandTowi.cz 
(autorki sztuki „Jej syn--). >V rolach głów­
nych w*ystąpią pp.: Alexandro\vicz, J. Balic 
ki, S. J a s ie w ic z  i Z. Karpiński.

TEATR MUZYCZNI* „LUTNIA"

— D uś po cenach propagandowych prze 
zabawna „B uchalteria podw ójna1-.

— Czwartkowa premiera, \y  czw artek 
wchoJzi .ia repertuar jedna z najbardziej po 
polarnych i łubianych operetek „GEJSZ... 
w doborow ej obsadzie ról, w now .ch deko 
racjach, z nowymi baletami okładu J. Cie­
sielskiego.

— Uwaga dzieci!. W niedzielę o godz. 12 
m. 15 raz tylko jedun w sezonie bieżącym 
grane będzie wielkie widowisko kontuszo­
we ze śpiewami i tańcam i według powieści 
H Sienkiewicza „Pan WołodyjowskT* pod 
h lu łem  „HA.lDLrCZEr_“
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K tą c ik  p r a w n y

N adzwyczajna Komisja Rozjemcza na 
posiedzeniu odbytym  w dniach 9 i 10 stycz 
nie 1939 w W ilnie po w ysłuchaniu pirzed- 
•ławlcieli pracodaw ców  i pracowników, orze 
ezeniem ogłoszonym (w Zbiorze Układów 
Zbiorowych Nr. 7 poz. 2) w dniu 8 lutego 
1959 r., ustaliła niżej przytoczone w arunki 
p racy i płacy robotników  rolnych na obsza 
rze województwa wileńskiego i no wogródz 
kie^o na rok służbowy 1939-40.

Orzeczenie dotyczy z jednej strony pra 
codawców rolnych, a  z drugiej strony pra 
cewników z norm alną zdolnością do pracy 
fornali, parobków  siróżów, pastuchów , po 
łowych, karbow ych, włodarzy, gumiennych i 
dozorujących las, lecz nie gajowych oraz. 
Inwalidów z norm alną zdolnością do pracy, 
pracujących narów ni z w spomnianymi ro ­
botnikam i i stangretów . Stangreci jednak 
mogą być godzeni do pracy i na w arunkach 
Indywidua Lr. yeh.

Rok służbowy wszystkich pracow ników  
rolnych trw a od 1 kwietnia 1939 r. do 31 
m arca 194U r.

Pracow nik lub pracodaw ca mogą wy po 
wiedzieć umowę o pracę do dnia 31 grudnia 
1939 r., niewypowiedzenie w tym czasie iran  
wy oznacza zaw arcie “umowy na następny 
rok. Rozwiązanie zaś pracy w ciągu roku 
(1939/40) może nastąpić wyącznle na ząsa 
dizie orzeczenia Komisji Rozjemczej lub wy 
roku sądu państwowego zależnie od wlaści 
wości (wyjątek^jstańowi przyjęcie rolnego 
mbiekitu w Całości lub w części do rządow ej 
parcelacji). Do czasu uzyskania właściwego 
orzeczenia nie w olno: 1) pracow nikom  prze 
ryw ać p racy  z w yjątkiem  wypadków czyn 
nego zniew ażania pracow nika przez praco 
dawcę lub je^o zastępców; 2) pracodaw com  
w strzym ać' Świadczenia z w yjąkiem wypad 
ku czynnego zniew ażenia przez pracodaw cę 
pracow nika; w razie zaś w ygrania sporu 
przez pracow nika, pracodaw ca w kiien wy­
dać w strzym anie świadczenie z 2 proc. mit 
sięcznie. Ponadto pracodaw ca w wypadku 
ciężkiego przew inienia ze strony członka 
roaiziny pracow nika, zam ieszkałego wraz z 
pracow nikiem  i nie pracującego w danym  
folw arku, może zażądać usunięcia takiego 
członka rodziny z zajm owanego przez praco 
w nika m ieszkania służbowego. W  razie nie 
wykonania takiego żądania pracodaw ca mc 
że wstrz; mać świadczenia pracow nikow i w 
zbożu i gotówce, do czasu wydania przez 
kom isję rozjem czą llub sąd orzeczenia.

Zwolnionemu pracow nikow i pracodawca 
winien wydać wszelkie .należne świadczenia 
zarówno w gotówce, jak  i w naturaliach . — 
Pracow ników  zaś po upływie term inu naj 
mu winien opuścić zajm ow ane m ieszkanie

CZAS PRACY. Komisja rozjem cza ustali 
ta szczegółowo czas pracy robotników  roł 
uych sporządzając tabelę czasu pracy na 
cały rok. Zgodnie z powyższą tabelą na j­
krótszy czas pracy jest przez cały grudz'eń 
— od 8 do 15.45 z półtoragodzinną przeir 
wą obiadową — czyli 0 godzin i 15 min. pra 
cy; najdłuższy zaś dizień piracy od 20 czerw 
ca do 10 lipca włącznie, — od godz. 6 do 20 
i 30 min. z 3 godzinną przerw ą (30 min na 
śniadanie, 2 g. 30 min. na obiad i 30 min. na 
podwieczorek) — czyli pracy 11 g. i 30 min 
Za obopólną zgodą można zmienić ustalony 
przez Komisję Rozjemczą czas rozpoczęcia 
i ukończenia pracy, oraz czas przerw  jedze 
nlowych, jednakże tylko w ten sposób, aby 
ogólna ilość godzin pracy nie została zmie 
niona. Za początek pracy uważa się wyjście 
z podwórza, za koniec zejścia z pola. W  wy 
padku, gdy pole leży dalej niż 2 kim. od 
podwórza, pracow nicy muszą być zwolnią, 
ni z pracy o 10 m inut wcześniej w stosunku 
dio każdegu kilom etra ponad 2 kim.

Obrządek inw entarza odbywać sfę ma po 
za godzinami pTacy bez spoc.j.iln1' dopłaty 
W staw anie do obrządku inw entarza i naszy 
kow ania wozów i narzędzi powinno byc nie 
w cześniejsze niż na 2 godziny przed rozoo 
częoLetm pracy.

.Kolejne dyżury przy inw entarzu w no­
cy lub wr dni świąteczne oraz kolejne wyjaz 
dy na przykład do kośc-ioła, po doktora itp. 
pbowiązują wszystkich fornali lub robotni

I ków, be* specjalnej dopłaty. Do pasienia 
bydła m uszą być wyznaczeni specjalni 
pracownicy. Robotnicy dyżurujący i stróże 
nocni są wotni od pracy nazaju trz  dc p izer 
wy obiadowej.

P raca w dni świąteczne, ustaw ą oiznaczo 
ne, może być "wykonywańj tyltko za obopół 
ną zgodą i wynagrodzeniem po 35 gr. za go 
dzinę.

WYSOKOŚĆ PŁACY Pracownicy o trzy­
m ują za pracę sw oją pen; ją  i ordynasię, któ 
rych wysokość zależy od kategorii, do któ 
re j została zaliczona miejscowość, gdzie pra 
cowniik pracuje.

I  kategoria; pensja 101 zł. oraz ordy- 
naria 12 kw intali w stosunku rocznym oba 
wiązuje w pow iatach: nieświesklm, nowo­
gródzkim, z w yjątkiem  gminy Dworzec, stu 
nim skiir z w yjątkiem  gmiir. Derewno, By- 
teń, Szydłowicze, Rj hrnna, Kozłowszczyzna 
i Kuryłowicze oraz w gminie Mir, pow. stoi 
perki ego, a także w obrębie miasta W ilna.;

II kategoria: pensja 85 zł. OTaz ordy- 
naria 12 kwóintali w stosunku rocznym oho 
wiązuje w niewyiliczonych powyżej gminach 
I pow iatach województw wileńskiego i no 
wogródz-kiego.

Pensja roczna karbow ych, włodarzy i g’i 
m iennych wynosi co najm nie j o 26 zł więcej, 
niż wyżej podane pensje.

Pensja jest p łatna ordynariuszom  kw ar 
talnie z dołu w ciągu 7 dni następnego kw ar 
talu, zaś o rdynarla  kw artaln ie z góiry w 
p.erwszych 2 tygodniach każdego kw artału.

Ponadto robotnik  rolny (ordynariusz) ot 
rzymiuje: 1) we wszystkich pow iatach woj. 
wileńskiego ogółem 36,5 a ra  — w tym 27 
arów  ziemi w /naw ożonej pod ziem niaki,
2.5 a ra  ziemi wyinawożomej pod ogrodowiz 
ue i 7 arów  niew ynaw ozonej pod len; we 
wszystkich pow iatach woj. nowogródzkiego 
ogółem 41 arów  — w tym 33,5 ara  ziemi 
tw naw ożonej i»od ziem i.,aki, 2,5 ara ziemi 
wyina wożonej pod ogrodowiznę i 5 arów 
żiemi niewynawozonej pod len. W  razie bra 
ku ziemi wy naw ożonej pod ziem niaki p ra ­
codawca winien dać ziemi nieiwynawożonej 
0 50 proc więcej. W zamian gruntu mogą 
być daw ane — zależnie od urnowy* — ziem 
niaki — 110 kg, ziem niaków  na 1 a r  poła.

Pracow nik  ma praw o trzym ać krow ę z 
przychówkiem w okresie ssania. Jeżeli ro 
botnik nie posiada krow y otrzym yw ać wi­
nien 1,5 litra  mleka dziennie w ciągu 6 m. 
zimowych i po 2,5 Jitra mleka dziennie w 
ciągu 6 miesięcy letnich.

Dla utrzymania krowy pracow nika, pra 
codawca winien latem dostarczyć paslw isaa 
takiej jakości, jak  dla bydła dworskiego 
zimą zaś dostarczać dziennie na sztukę po
8.5 kg. zdrow ej sieczki i plew zbożowyiti 
oraz 2,5 kg. siana.

Oprócz krowy pracow nik może trzym ać 
trzodę chlewną i kury.

Pracodaw ca obowiązany jest dostarczyć 
robotnikowi osobne mieszkanie składające 
się co najm niej z jednej izby o podłodze 
drew nianej i komoiry. Ordynariusz otrzym uje 
również i drzewo — 20 mtr. szcśc. na rok. 
Ponadto pracodaw ca obowiązany jest dos 
tarczyc pracow nikow i pumieszczenie na o- 
pał i ziem niaki, miejsce dla bydła we współ 
nej oborze dw orskiej oraz pomieszczenie 
przynajm niej ula 2 sztuk trzody chlewnej.

Robotnicy również m ają prawro: 1) żą 
dać 12 dni urlopu w -ciągu roku w dni nie 
świa.leezne bez potrącenia świadczeń; 2) w 
razie wysiania ich w drogę tytułem straw  
nego za dobę 1 zł 40 gr.; 3) furm anki ce­
lem — a) zwiezienia zboża do młyna oraz 
przywiezienia stam tąd mąki i otręb, b) 
zwózki w dni powszednie swoich produk 
tów rolnych, w yprodukowanych w tymże 
folw arku, c) po księdza — z chrztem, ślu­
bem i pogrzebem, d) co kw artał — jednej 
wspólnej furm anki do kościoła lub na targ.

Pracodaw cy obowiązani są ponadto: — 
1) w prowadzić środki ochronne w celu unik 
nięcia nieszczęśliwych wypadków; 2) opła 
cać początkową naukę za dzieci pracown? 
ków tam, gdzie to wymaga osobnych opłat 
oraz utrzym yw ać w folw arku dla dzieci 
robotników  w wieku od lat 4—7 ochronkę,

o ile liczba tycn dzieci przekracza 20 osób; 
3) do czasu w prowadzenia ubezpieczeń Da
wypadek śmierci — w ypłacać w razie śmier 
ci robotnika, jego żonie lub dzieciom poło 
wą pensji i ordynarii oraz wypełniać przez 
pół ro k u  inne ś wiadczenia przysługujące 
zm arłem u pracow nikow i, ponadto dać 20 zł. 
zapomogi oraz trum nę zrobioną na miejscu 
lub rów now artość w gotówce; 4) w razie 
śmierci czlon-tca rodziny pracow nika wypta 
cdć robotnikow i zapomogę od 5— 15 zł. i do 
starczyć trum nę; 6) do czasu w,prowadzenia 
ubezpieczenia na starość — w razie przeora 
cowania przez robotnika w tym samym gos 
poda-rsiwie przez 25 ła t w razie nawet cal 
kow itej niezdolności do pracy, w ypłacać mu 
pensję i ordynarię chociaż nieco obniżone, 
lecz nie niższe jak połowa świadczeń dla 
ordynariuszy pracujących norm alnie.

W arunki pracy i płacy stoio-wnuków i 
rzem ieślników w gospodarstw ach rolnyeb 
'omówimy następnym  razem .

i

F^fsi ywy pełnomocnik
Powódka zaw arła i  pozwaną, jako pełna 

mocniczką jej męża umowę o pracę, w myśl 
której powódka miała zastępow ać męża pc 
zwanej przez k ilka miesięcy w jego aptece 
Mąż pozw anej zaw artej umowy przez jego 
żonę nie potwierdził. Wówczas powodka 
wniosła powództko przeciwko pozw anej • 
jej mężowi

Sąd Grodzki i Sąd Okręgowy powództwo 
oddaliły. Sąd Okręgowy orzeczenie uzasad­
nił tym, że umowa z pow ódką przez pozwą 
ną w im ieniu je j męża nie została przez o- 
statniego potw ierdzona i że pow ódka z tego 
tytułu n ie poniosła żadnej straty .

Sąd Najwyższy (orz. G I 3376/36) wyrok 
Sądu Okręgowego uchylił i spraw ę przeka­
zał temuż sądowi do ponownego rozpozna 
oia.

W uzasadnieniu swym powołał się na 
ar*. 101 g 3 K. Z., w myśl którego fałszywy 
pełnom ocnik odpowiada za stra ty  poniesio 
ne przez trzeciego wskutek braku  potw ier 
dzenia umowy przez mocodawrcę, jednakże 
w przypadku, ghy fałszywy pełnom ocnik, 
wieaząc o braku  umocowania, zaw arł pomi 
mo tego umowę z trzecim, a więc działał w 
złej wierze, odpow iada * te  tylko za udowod 
nione p rzez trzeciego straty , pow stałe wsku 
tek braku potw ierdzenia umowy, lecz rów  
nież za u tracone pizez trzeciego z tego po 
wodu korzyści,,

Wobec powyższego Sąd Najwyższy usta 
lił tezę praw ną: „Fałszywy pełnom ocnik,
k tóry ze świadom ością b raku pełnom ocnict 
wa, tj. działając w ztej wierze, zaw arł u- 
mowę z 'rzecim , odpow iada nie tylko za 
udowodnione przez trzeciego straty , powsta 
te wskutek braku potw ierdzenia umowy, 
lecz również za u tracone przez trzeciego z 
tego powodu korzyści". M. K,

Kto pyt* ?
N asz  „K ącik p r a w n y “  —  cieszy  się 

d u ż y m  p o w o d z e n ie m .  W y c z u w a ją c  
s in i e ją c ą  p o d  ty m  w z g lę d e m  p o t r z e b ę  
u d z i e la m y  w  k ą c i k u  ró w n ie ż  o d ­
p o w ie d z i  n a  n a d e s ła n e  z a p y ta n ia .  Za 
z n a c z a m y  z g ó ry ,  że b ę d z ie m y  uw zg lę  
diniali w y łą c z n ie  p y t a n i a  n a d s y ła n e  
p rz e z  p r e n u m er a to r ó w .  Z tego p o w o ­
d u  p r o s im y  o c z y te ln e  p o d p is y  pod  
n a d s y ła n y m i  p y ta n i a m i  i p o d a w a n ie  
a d r e s u  p y ta ją c e g o .
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ilątka ks*taM . bawi, rozwija

Czytelnia Nowości
Wilno, ul. Św. Jerzego S

OSTATNIE NOWOŚCI 
3 Lel'tura szkolna — Beletrystyka —
2  Naukowe — Wysyłki, na prowincją
2 Czynns od 11 do 18. ►
3  Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zł \
•*     E
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K u r  pe r  S p & r t o u y

Tradyryjny marsz narciarsKt szlakiem „Zułów — Wilno"

W  dniu 26 lutego został zakończony tradycyjny marsz narciarski Szlaki-em Jozefa 
Piłsudskiego „Zułów—W ilno organizow any dorocznie przez  Z w ężek  Rezerwis­
tów. Na zdjęciu —  gon. Olszyna Wilczyński wsypuje d o  urny, przeznaczonej na 
Sow hiec, ziemię z miejsca urodzenia M arszałka Piłsudskiego w Zułowie, przynie 

si-oną w speG,«lnvoh woreczkach przez patro le narciarskie.

Reprezentac a bokserska Polski w W
Łabędzie się pojedynek Lendzin — Jasiński

12 marca reprezentacja bokserska Pol i dą p ięknego  sportu pięsciarsk ego.
ski w alczyć .oęaz te  w Rydze w meczu re- 
ważowym z Łotwą. W drooze  powrotnej 
najlepsi nasi bokserzy zatrzymają się w 
Wilnie i 14 marca (wtorek) wieczorem 
w sali k na Mats rozegrają mecz ‘owarzy- 
ski. Reprezer.tac a Polski w Wilnie wystą 
pi pod  egidą reprezentacji Poznania.

W  W ilnie og iądać więc będziemy mo 
gli nasrępującyoh zawodników: Jasińsk
— Ruch, Sobico-wiak — Syrena, Skalecki
— W arta, Kowalski —  PZL w zględnie 
W ozniak,ev.ioz —  Wa-rszew-anka, Jarecki
— W arta, Szałczynsk, —  HCP, Kiimeck'
— HCP i w w adze ciężkiej Białkowski — 
Warta.

Reprezentacja Polski w 1938 roku po ­
konała Łołwę 12:4. Przegrali wówczas Ja- 
nowczyik i Kozłov,pski. Nie ulega wątpi iwo 
ści, że i tym razem w Ryidze odniesiem y 
zwycięstwo, a mecz rozegrany u nas Wil­
no— Poznan będ.; ie doskonalą propagan

, Najbardziej interesuje sensacyjnie zapo 
wiaaający się pojeoyneK, Lendz.n z Ja- 
sinskm  w w adze mu-sz. Co j o  obu tych 
bokserów  zdania są po-Gzielo-ne, Ostatnio 
Jasiński zdajdoje się jakoby w nieco lep ­
szej form.e i m, a) więcej poważniejszych 
meczów. Natomiast Lendzin orzech od ził 
grypę lecz wraca do swej dawnej dobre) 
formy. Do 14 marca -niewątpliwie postara 
się dojść dc szczytowej rormy i wywal­
czyć u s eb ie w domu, na swym własnym 
ringu i przy swojej p u tic z n o śc i cenne, 
wielce zaszczytne zwycięstwo.

Jesiesmy również przekonani, że tym 
razem przyjedzia z W arszawy bokser Eien 
trifu Blum, -który spotka się z B.-atkows 
w w adze ciężkiej,

W  każdym bądz razie jesteśmy w 
„przededniu" wielkiej imprezy bokser- 
ske j.

Spore poiaKi na Łotwie
,W Dy neburgu odbyta się konferencja 

przedstawicieli trzech polskich klubów na 
Łotwie. Reduty, Harfy i Związku Polskiej 
Młodzieży.

Na konferencji opracowano regulatn n 
e li r r ,nacji drużyny reprezentacyjnej na 11 
Igrzyska Sportowe Polaków z Zagranicy, 
któ-re odbędą się w Iipcu w Krakowie.

W skład polskiej reprezentacji z Łotwy

KAŻDY, kto zaprenum eruje  
„Kurjer W ileński" jeszeze w lu 
tym  r. b. będzie otrzym yw ał 
bezpłatnie nasze pism o do dnia 
1 m arca 1939 roku.
KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dwóch now ych  
prenum eratorów (jednym  z nich  
m oże być sam  zgłaszający), o- 
trzym a prcinium  w postaci oh 
razu (barwna reprodukcja o 
wym iarach 34,5 na 28,5 cm) je­
dnego z m alarzy w ileńskich  
(Śleńdziuskiego, Jam ontta, Koi* 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenum eratorów , otrzy­
ma 3 plansze.

Oświadczenie
W ziwiązku z ro-zrzuceniem ulotek, pod­

pisanych przez „Kumitet W alki z P rosty tu­
c ją" , szkalujących w laJze uniwersyteckie o- 
raz w prowadzających niesłychanie niski p ;  
ziom walki politycznej — Związek Młodzie 
żj Chłopskiej USB stwierdza, że nie jest 
autorem  powyższych uiotek oraz apeluje do 
władz uniw ersyteckich o przyśpieszenie tern 
pa wykrycia sprawców 

Wulno, 28 lutego 1939 r.
Zarząd Zw. Mł. Chłopskiej.

Antomobihści! 
więcej kultury

Zwracamy się 
rowcy pojazdów 
abyście obecnie, 
błota na ulicach 
nie jeździć, tzn. 
tem przechodni, 
niezadowolenia 1 
stwa.

Wileński Automobilklub,

do W as — Panow ie K!e- 
mechanicznych z apelem, 
w czasie nieuniknionego 

i drogach, starali się uw al 
tak, aby me obrzucać bło- 
a tym samym nie szerzyć 
niechęć, wśród społeczeń-

wejdą zespoły: pitki nożnej, koszyków ki 
siatkówki pań i panów, sztafety lekkoatlety 
czne męskie i żeńskie oraz kilku zawodni 
ków i zawodniczek indyw idualnych konku- 
rencyj lekkoatletycznych. Ogółem reprezer. 
tacja Polaków z Łotwy -liczyć bęjz ie  około 
50 osób.

Nie będzie gimnastyki pań 
w igrzysk&ch olimpijskich 

1940 roku
Finlandzki olim pijski kom itet organizacyj 

ny ponownie stwierdzi), że gim nastyka pań 
nie będzie uwzględniona w program ie -g- 
rzysk 1940 roku w Helsinkach.

Stanowis-ko to kom itet finlandzki moty 
wuje, przypom inając, że na międ-zynarodo 
wym kongresie olim pijskim  w Kairze (przed 
rekiem ) Fino-w.e podjęli się organizacji -g 
rżysk w roku 1940 pod w arunkiem , że w 
skład program u olimpijskiego wejdą jedy­
nie obowiązujące konkurencje olimpijskie. 
Od tej zasady F inlandia zrobiła wyjątek, 
podejm ując się organizacji nieobcw iązują- 
cych trzech sportów pitki noź-nej, piłki wod 
nej i kajakarstw a. Dla gim nastyki kobiecei 
w yjątek zrobiony nie będzie.

Norwegia — Finlandia 
w Narciarstwie 19 :24

W Sal Pausseikae (Finlandia) odbył się 
międzynapaństwowy m eci narciarski FiniaO 
dia — Norwegia, w którym  zwyciężyła Fin 
landla w stosunku 24:19.

W kon-kursie skoków 1 sensacją było, że 
po S. Rundzie, który zajął spodziewane I 
pierwsze, na II sklasyfikował się Fin Laak 
»o. Trzecie miejsce zdobył Norweg K onp  
gaard.

500 bluzek Jedwabnych
koszul męskich, oraz Innych trykotaży, 
galanterii 1 konfekcji dziecinnej — dr 

nabycia po cenach rewelacyjnych
najioreczrei wyprzedaży

od 1 marca r. b. w firmie
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Z azd sjioteanyclt 
oświatowców

w Wfhi e
4

W pieazielę 26 bm. odoyl s ę  w 
w W ilnie Zjazd Delegatów  Kót Polskie 
Macierzy Szkolnej j. województwa wileń- 
skiago i now cg-ódz^.ego . Po mszy św. 
odpraw ionej przez J. E K; Arcybiskuoa 
Romualda Jałbrz/kow skiego i serdecznym 
przem ówieniu w /głoszonym  od ołtarza 
przez Arcypasterza do delegatów  Kol 
Mac erzy,. obrady otworzył o goaz, 11 
m. 15 w sali Techników prezes W ileńsko- 
Sowogródzk eg c  Zarzędu P. M. S. p. Ka- 

0 "  icrz Swięlecki, pow ołujęc na asesorów 
pp. G enerała W ładysława Andersa p re ­
zesa Zarządu O kręgow ego w Baranowi­
czach i Ks. Kan. Hipolita Bojaruńca, p re­
zesa Koła w Lidzie, a na sekretarza p. 
Br o nis ł awa Bukowsk ego.

Zjazd Delegatów  zaszczycił swą o b ec­
nością pp. W ojew oda L. Boc ański i Ku- 
relotr M Godeoki.

Pierwszy przemówił Wo_ewoda Bo 
cia iski. Po odczytaniu protokołu przea 
P Dr M GrużewsFetgo spraw ozdanie z 
dz.ałalnosci za czas istnienia W ojew ódz 
kiego Zarządu P. M. S. łj. od kwietnia 
1938 r. ziożyi p Inspektor Stanisław Ko- 
żan Nostępn e w ceprezes Zarządu p. Zo. 
fia Iwaszikiewiczowa przedstaw iła p ro g ­
ram prac M acierzy w najbliższym rciku.

W  dyskusji przemawiali pp. Dy. Jó- 
*ef Stemple, d e .e g a ' Zarządu G łów ne­
go P. M S., Ks. Kam. Adam Kulesza, Jan 
Balinski-Jundziłt prezes Zarządu O kręgo­
w ego P. M. S. w N ow ogródku, Ks. Kan. 
Hipolit Bojaruniec z Llidy, W ładysław  
Wawryka z G łębokiego .

Sprawozdanie bnam ow e złożył skarb • 
n'k p . Dyr E. Kukuilaik. W ydatki dokona­
ne w okresie sprawozdawczym przekro- 
czyłyi 62.000 zt. W edług preliminarza 
przedstaw ionego przez p. Iwaszkiewiczo. 
wą przew iduje s ę  w obecnym  roku gpspo  
darczym wvdatki w sumie 180.000 zł (90 
szkól powszechnych, 5 Domów Oświato­
wych, akcja dokształcenia zaw odow ego, 
bibliotekarska, czyrelnicza i odczytowa).

'P ro to k ó ł Komrsiji Rewizyjnej odczytał 
P Dyir Roman Miłkowskt. W niosek o u- 
dzielenie absolutorium uchwalono, a na 
w liosek Dr Ambrosa przyjęto preliminarz 
i wnioski gospodarcze.

a przerwie prof. Ludw.k Chma.j wy­
głos: ł  ciekawy odczyt na temat „Dążenia 
oświatowe m łodzieży wiejskiej".

Na zakończenie Zjazdu przeprow a­
dzono wybory uzupełniające członków: 
Po Ukonsytuowaniu się, w ładze W ilensko- 
No.Yog,rocizkie Zarządu star.owią: Prezas: 
Kaz:im.erz Świątecki w iceprezes: Zołie
Iweszkiewiczowa, Zenor, Mikulski se«re 
'erz Dr Mieczysław Grużewski; skarbnik 
Eugeniusz Kuk u lak, członkow ie: W acław 
G%jwwsikii) płk. Tadeusz Podwvsocki, Ro- 
ntuald Tejszarski, Ks Romuald Swirkow- 
skii, Zygmunt Kofłubaj z Baranowicz, Karol 
bozhiiiki z N owogródka, W ładysław  W a­
ż y k a  z G łębokiego , zastępcy Józeł Kę- 
stowici z Postaw, Ks. Kan. H.po-lif Boia- 
ru r ' ec z Lidy, Mji. M ieczysław O le s z k o  
1 Slomma, Karot Bortkiewicz z Wilna, Sta- 
r,isla,w Zdaincwicz i W acław Łukaszewicz 
1 Wilna.
V- 'flKOy , m

k r o n i k a
Dziś: h lb ina  B W, 
Jutro. Heleny Ces.

Wschód słońca — g. 6 m. 10 
Zachód słońca — q. 4 m. 54

ipos.rze.eriia Zakładu Meteorologii CISI? 
w Wilnie < dn. 28.11. 19J9 r.

Ciśnienie 762 
Tem pe.atura średnia -f- 1 
Tem pe afura najwyższa -j- 2 
Tem peratura najniższa 0 
O pad  4,2
W ::afr: północno-zachodni 
Tendencja barom.: bez znran

KKOMKA HISTORYCZNA
1594. K oronacja Zygmunta III Wazy w Up 

sali na króla szwedzkiego.
1634. Zdobicie Smoleńska przez W ładyska 

wa IV.

t t l L E f t S K A
D YŻU RY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 
1); Chom iczewskiego (W. Ponulanka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Turgiela (Niemiec­
ka 15); W iwulskiego (Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Ąnfokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoicłowa 22)

MIEJSKA.
—  Zegarek elektryczny nad gmachem 

Magistratu. Na' wczorajszym posiedzeniu 
Zarząd Miejski postanowił nabyć 600 zł 
zegarek elektryczny, który będzie zainsfa 
lowainy na gmachu Magistratu przy ul. 
Dominikańskiej.

UNIWERSYTECKA
—  Egzaminy magisterskie na wydziale 

Humanistycznym USB. W okresie z  mo- 
wym 1938/39 r. przystąpiło do  egzami­
nów 106 osób, składając 112 egzam new , 
z których 100 d a to  wynik pomyślny. Sto­
pień magistra filozofii w tym okres.e uzy­
sk ałi z filologii klasycznej: SuchareWiczów 
na Anna; w zakresie flo logii francuskiej: 
Orłowska Irena, Rószkiewiczówn-a Hanna; 
w zakresie n auk . filozoficznych: Nieławic- 
ka Anna; w zakresie historii: Palejowna j 
Eszka, Podobiedów na Raisa, Szmidfówiia 
Zofia

Z KOl.El
—  Dyrekcja Kolei Państwowych w 

Wilnie, podaje do wiadomości, że wpro­
wadziła z dn  em 27 lutego br. na stacji 
W*lno —  osobow a, u rzędow ane ekspe­
dycji pośpiesznej w ciągu całej doby  bez 
przerwy, zarówno w d n : pow szednie jak 
i św ąfeerne d lJ przyjmowania i wydawa­
nia przesyłek pospiesznych przyśpieszo­
nych.

ZEBRANIA I ODCZYTY,
— 359. Środa L iteracka. W  dn. 1 marca zna­
ny pisarz Jan Emil Sikiwski wygłosi odczyt 
p. t. „Sztuka p isarska i sztuka rządzenia" 
Odczyt wywołał zrozum iałe zainteresowanie.

— Odczyt ks dra Augustyna Jukuiti.siaka 
W czw artek 2 marca nr. o godz. 19 w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu wygłosi odczyt 
ks. dr Augustyn Jakubisiak  j>t. „Zmcksztat 
cenie rzeczywistości przez formalizm filozo 
liczny1'. W stęp wolny.

t lO W G G R O & Z t U *
— l’o.seidzenic Itady Okręgu Zw Straży

vrciim| udział zaproszeni ih rektorzy i teka 
rze naczelni Okr. Ubez. Sjioł. z Lidy i Ba 

fcańowicz, iusp. pracy, dyr W oj Biura Fun 
duszu Pracy, niektórzy naczelnicy urzędu 
wojewódzkiego, oraz przedstawiciele orga 
nizacyj: Wojew. Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży, Wojew. Komitetu Obyw. Z'm 
Pom. Bezrobotnym, Międzykomunalnego 
Zw. Opiekuńczego i imi.

L 8 D L  K  A
—  B. G . K, n? budowę domow n,.esz- 

kalnych w Lidzie. W roku bieżącym Bank 
G ospodarstw a Krajowego udziela poży­
czek budowlanych na budow ę nowych 
remonty starych budynków, przebudow ę

Pożarnych. 25 bm. w sali konferencyjnej domów mieszkalnych, oraz na kapilarne
i większych m eszkań na male. pndania o 
! pożyczki budow lane należy skiadać do  

Komitetu Rozbudowy miasta L'dy w W y­
dziale Technicznym* Zarządu M ejsk iego  
(pokó. Nr 14) w terminie do dnia 31 mar­
ca b. r.

—  i-etifanie w kinie „Era" Z okazji 
drucjąj rocznicy ogłoszenia deklaracji 
O bozu Z jednoczenia N arodow ego o d ­
było  sia w Lidzie zebrarue w sali kina 
„Era", na które przybyło około 3.000 
osób, Pos. Lucjan Brylski wygłosił p r z e ­
mów nenre spraw ozdaw cze z działalności 
Koła Parlam entarnego CZN. M .ędzy in­
nymi podkreślił, że Sejm obecny op ra­
cowuje caty szereg ustaw, mających na 
celu polepszenie bytu robotników i rze­
mieślników. N a s tę p ie  przemawiał rej. 
W imcenfy Popkowski.

—  Straganiarce w Iwiu. Na wiosnę 
bieżąceg-o roku związek straganiarzy- 
chrześoan w Iwiu przystąpili d o  budowy 
20 sklepów w centrum miasteczka. Koszł 
oucłowy jed n eg o  sklepu wynos, 500 zł.

—  Pociąg popularny na „Kaziuk" 
4 marca o godz, 8 m. 20 odejdzie  
i  Lidy pociąg  popularny na kiermasz re­
gionalny św. Kazim erza do  Wilna. Koszf 
przejazdu łąoznie z kwoię kontrolną z Li­
dy do  Wilna i z pow rotem  wynosi 3 zł 
70 gr. Powrót do Lidy 5 marca o  godz. 
16 m. 25 Karty uczestnictwa nabyć 
mo-zna w kasach biletowych na dworcu 
kolejowym w Lidzie

—  Spółdzielnia garearsko 'kożusuf- 
cża 2 marca o godz. 12 w Domu Lu­
dowym w Iwiu odbędz ie  się zebiam e or 
ganizacyjne celem stworzenia spółdziel­
ni garbarsko-kożusżńiczej w Iwiu wzglęc. 
me w okolicach Murawszczyzny.

—  Uruchomienie fabryki wojłoków. 
W ostatnich dniach została uruchomiona 
w Lifżie fabryka wyrobów sukna i wojło 
kow Braci Żyzemskich Zatrudr ono nara- 
zie okoio  20 osob.

—  Sprawa K. Ingielewicza w Sądzie 
Okręgowym. 8 marca br. Sąd O krę­
gowy w  Lidz.e rozpatrzy spraw ę Kazi­
mierza Ing swicza, oskarżonego za znie­
wolenie jednej z robotnic, zatrudnionej 
sw ego czasu w wytwom puKietiKÓw.

—  PO ŻA R G A R A ŻU  SA M O CH O D O ­
W EGO. Z  nieustalonej przyczyny wybuchł 
pożar w garażu Hlrsza Szmuktera. Ogień  
zniszczył garaż, a w nim samochód cię­
żarowy oraz rozmaite towary na ogólną su 
mę 1.500 zł. Spalony garaż i towary nie 
były ubezpieerone, jedynie samochód 
na sumę 9.000 zł

—  Wywracali tormaukl... Na szosie 
Lida— Mirtojły mieszkańcy miasteczka 
Dokudcwo, M ichał Rybak, Arseniusz Sle- 
sar, powracając z targu w słanie pod-

Urzę.du W ojewódzkiego odbyło się w Nowo 
gródku posiedzenie Ilady Okręgu Związku 
-Straży Pożarnych wojrw. nowogródzkiego. 
W obradach wzięło udział 23 delegatów z te 
renu Okręgu oraz zarząd organizacji.

W uchwalonym na rok bieżący planie 
pracy przewidziano zorganizowanie 16 no 
wych placówek strażackich, organizację Ty­
godnia Obrony Przeciw pożarow ej" przygo 
towanie straży do uzyskania tytułu y,Straży 
Miejscowych", zorganizowanie tTygodnia 
taniej książki strażackiej", 4 kursów okre 
gowych (dla oficerów, podoficerów  OSP, oh 
iługi m otoryzacyjnej oraz komendantek 
ZSP) oraz 14 kursów powiatowych dla OSP 
W dziale zaopatrzenia straży plan przewidu 
j( kupno 17 m otopomp oraz budowę 42 re 
miz strażackich Obecnie okręg liczy 470 
iwoich placówek : około 13.000 członków.

Uudżeś na rok bieżący uchwalono w wy 
tokości 25.800 zł- Budżet kasy zapomogowej 
od wypadków z końmi strażackim i — 5,150 
zł., budżet własnego pisma p. n. „Życie Po 
żarnicze Nowogródczyzny" — 1.15C zł.

W wy’boracn na prezesa Rady powołano 
ponownie ustępującego prezesa p. dyr. F. 
Stolle. Na prezesa zarządu powołano pnonw 
nie ustępującego prezesa H. K iftańskiego, 
na członków 2aś mcc. M. Klajewskiego (po 
nowalie) i inż. Januszewskiego, dyr. PZU W 
z W ilna. Na prezesa Komisji Rewziyjnej po 
wołano radcę W. Skarżyńskiego i na człon 
ków Kom llew. R. Buszuka i L. Leszkiewi 
cza, a na zastępców nadkom W. W ejgetnera 
I St. Matyass
, — Z Gimnazjum A Mickiewicza. Państ­

wowe Liceum i Gimnazjum im. Adama Mic 
kiewicza w Nowogródku zebrało na szkoły 
polskiego, na Spiszu, Orawie i Czadeckim 
kwotę zł 50 — w tym 31 zł 40 gi przezna 
czyi na powyższy cel uczeń III kl. b lakubow  
ski Jerzy Szlachetny postępek ucznia J a ­
kubowskiego godny jest specjalnego po:’ 
kreślenia, gdyż 'kwota 3J.40 zł przeznaczona 
była na odkupienie mu zniszczonego przez 
uczniów płaszcza.

Zebranie kupców chrześcijan 12 marca 
br. odbędzie się w Nowogródku walne ze 
branie członków Slow. Kupców Polskich, 
pow. nowogródzkiego. Na zebraniu tym po 
za wyborem nowego zarządu, omówiona zo 
słanie spraw a założenia w Nowogródku hur 
towni chrześcijańskiej, brak  k tórej dotkli­
wie odczuwa drobne kupiectwo polekie, li 
czące‘ już na terenie pow iatu nowogródzk.c 
go około 400 przedsiębiorstw.

— Z inicjatyw y wydziału praey, opieki 
społecznej 1 zdrowia. 10 m arca br. odbędzie 
się w sali zebrań nowogródzkiejgo urzędu 
wojewódzkiego konterencja w sprawie ko­
ordynacji działalności w zakresie opieki nad 
macierzyństwem, d z i e ć m i  i młodzieżą (spr 
kolonii letnich), lecznictwo ifp., w której

f t  Jk D I O
ŚRODA, dnia 1 marcia 1939 roku. 

h  >6 Pieśń por 7.00 Dziennik por 7.15 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkól. 8.10 
orograiii na dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna.
I,50 dcinek prozy. 9.00 Przerwa. 11.00 Audy­
cja dla szkól. 11.15 Koncert symfoniczny. 
ti.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 W iadomości z m iasta i 
prowiupji 13.0,i Chwilka łowiecka w opr. 
Władysława Wysockiego. 13.10 „Mozaika 
naszego handlu" — pog wygi. A. Tański. 
13.20 Zespoły nistrum entali.e i wokalne.
II.00 Przerwa. 15.00 Audycja dla młodzieży 

- „Nasz koncert" w wyk." Orkiestry Rozgl.
Wij. 15 30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
pepotudniowy, 16.05 „Nasz bilans handlo­
wy". 16.15 W iadomości giełdowe. 16.20 Dom 
I szkoła: „Dzieci spokojne i małomówne" — 
pegadanka. 16.35 Włoskie pieśni ludowe w 
wyk. Jhjlskiej Kajielu Ludowej. 17.00 „Na 
Morzu Śródziem nym " — odczyt. 17.15 Kou- 
cerl solistów. 18.00 Sjiort na wsi, 18.05 Au­
dycja życzeń dla dzieci słuchających radia 
w domu w opr. Cioci Hali. 18.30 Reportaż 
z W atykanu. 18.40 Nasz język. 18.50 Dysku­
tujmy:. „Czy szkolą zabiera dziecko rodzin­
nej?" — dialog 19.10 Koncert rozrywkowy. 
2!’.3o Audycje inform acyjne. 21.00 Opowieść 
o Chopinie. 21 40 Powszechny Teatr W yob­
razili „Podkoziolek" — słuchowisko regio­
nalne. 22.00 Panoram a muzyki współczes­
nej: „Z powrotem 1o Bacha" — audycja « 
opr. St. Węslawskiego, 22.30 Melodie z fil­
mów. 22.55 Reportaż dźwiękowy z pobytu 
w Krakowie m inistra spr, zagr. W łoch lir. 
Ciano. 23.10 Rezerwa programowa. 23.15 
Ostatnie wiadomości i kom unikaty 23.20 Za 
kończenie program u.

chmielonym wyracali po  drodze furman­
ki i obrzucali kamieniami jadących na wo­
zach ludzi. N iedaleko M itojf wywrócili 
furmankę, rra kfórej jechał powracający 
z urlopu do  Dokudowa post Starczew­
ski, przy czym został uderzony przez jed­
nego  kamieniem w głow ę, aoznając lek. 
kiegfi uszkodzenia clala.

B A R A M O W IC K A *
— To w. Pop. Runowy Szkół Powsz. znaj 

duje przyjaciół wśród ludności w iejskiej. —
We wsi Stajki, gm. W olna, odbyło się zefc 
ranie organizacyjne. T. P. B. Szk. na kto 
rym zgłosiło się na członków 60 osób Wyb 
rano zarząd w składzie następującym : —
prezes — Tywoński W acław, wiceprezes 
Dziadowicz Józef, Jarm ułow a Stefania 
skarbnik  — Bigiel Jan.

W 1 L E J S K A
—  Ińralne zebranie LMK. W dniu 26

ub. m. odby to  się w sa1! Klubu „O ąn  ske 
Polskie" w Wilejc-e pod przewodnictwem 
insp. szk. p. W. Laskowskiego walne ze­
branie Ligi Morskiej i Kolonialnej

Sprawozdanie z działalności zarządu 
złożył prezes p. mjr Łomnicki.

Zebrani ztożyli ustępującem u zarządo 
wi, specjalne podziękow anie.

Po zatw ierdzeniu planu pracy i pre­
liminarza budżetow ego  na rok 1939 w wy 
scKOsci 1,8ó7 zt 48 gr, dokonano  wybo- 
rów Zarządu i komisji rewizyjnej.

Zaznaczyć należy, że LMK na tu tej­
szym terenie rozw ja  intensywną działa l­
ność, co ,est zastugą jej prezesa mjra Łom 
nickiego. A. J.

— Term in L II  dorocznego tu rn ie ju  prue 
świetlicowych w W ilejce został ustalony n t 
dzień 11 i 12 marca.

W im prezie weznią udział wszystkie zy 
wolne organizacje, len ie jące  na terenie po 
wiatu.
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KiRAINft LĘKU
( uovvieSć nagrodior«a: G r a n d  Prix du Roman 

d’Av£im tres 1937;
Przekład auicryzowany z francuskfeqo.

'I .K więc, s topn iow o ,  z a p a n o w a ło  w  ro d z in ie  
^°inm an>oir  m o d u s  \  :veom . Ludzie ,  zm u sze n i  żyć ra-  
^ i i t ,  nic mog;i k łóc ić  się co chw ila .  Zresiztą n ie  p o d o b n a  

s z u k a ć  zacz ep k i  z ł a g o d n y m  F ry c e m .  N i" n iów io- 
11(J do jiiego. T o le ro w a n o  go. Z w ra c a n o  n a ń  ty le  u w a -  
h‘> co na  zb ę d n v  sjtrzęt, k tó ry  c z asem  z a w ad z a ,  gdy 
“Uoś oń zacz. pi. J a d a ł  p r z y  o g ó ln y m  stole i zo s taw ia -
1,0 ibm, za m itozacę  zgudą , m ie jsce  p rz y  k o m in k u ,  
l)(Jdczas k ró tk ie g o  o d p o c z y n k u  po w ieczerzy .  P a l i ł  
b'V(’>j l toń, p o d o b n y  do  w ió rk ó w  i d u m a ł ,  śm ie ją c  się 
'-‘Gusm® bez p o w o d u  i g a d a ją c  s a m  do siebie. Jego  
'*"'aj koledzy, s p o k o jn i  ju ż  o los F ry c a ,  p rze s ta l i  go 
' W ó i c e  o d w i .d z a c  P o  ty g o d n iu  n a w e t  o ic iec F o u r m a -  
Uo'r  m n ie j  go się w y s t rz e g a ł  i m ów ił  p rz y  m m  o sw y ch  
' • " d a w a c h  żyw nośc i  do  St O u o w n t m .  P a n i  F o u n n a -  
jUj‘r  d o łączy ła  w sek rec ie  d r u g ą  z m ia n ę  b ie lizny p rzy-  

'idy do swego t s g o d n io w e g o  p ra n ia .
In cyden t ,  b a n a ln y  z po zo ru ,  z a m ą c i ł  ten spokó j.  

'  ja k ie ś  dziesięć d n i  po  p r z y b y c iu  F ry c a ,  ca ła  rodzi-  
m u s ia ła  w s ia ć  w nocy  i p rz y w o ła ć  są s iadów  do 

1'hiuocy przy oc ie len iu  się k ro w y .  Nie m o g ą c  zap isać  
S/-częś!iwcgo u ro d z e n ia  na k o n to  je d n e j  z p r a w n ie  za 
*' Pst-rowanych k rów , o k tó ry c h  N iem cy  wiedzieli,  
‘'"'■siat w ó jt  u t r z y m a ć  ca ły  zabieg  w  sekrecie . S ta ło  

t(> szynko ,  j e d n a k  nie bez a k o m p a n ia m e n tu  pory -  
.M)\v k row y,  g w a r u  i lu i łasa  m o g ąceg o  ro zb u d z ić  ca łą
w  i i *v k j .  ____  m . . .................. i . j - . . . ,  ............

hu 
i>

l{łs - Ale... w szys tko  posz ło  d o b rze  Z nalaz łszy  się sam  
^ńin z żoną  i c ó .k ą  F o u n n a n o i r  p o w in sz o w a ł  so- 

Le w szv s lk o  u d a ło  się tak  n ad sp o d z ie w a n ie .
W iesz  co, m a ik u ,  F ry c u ś  m a  m o c n y  son.
T o  je d n a k  dz iw n e  —  za u w a ż y ła  kob ie ta .  Na- 

111 w >(>„0 w ieku. Idź, za jrzy j ,  czy jest w d o m u .
M'ójt w szed ł  po  d ra lu n ie  do izdeliki n ad  w ozow -

*  ą, z a m ie s z k iw a n e j  d a w in e j  p rze z  p a r o b k u ,  a  obec- 
, ie za ję te j  p rze z  in ł ru z a .  B y ła  p u s ta .  C hoć  b y ła  ju ż  
. ru g a  w  nocy , łó żk o  by ło  n ie p o s ła n e .  Z a c z a jo n y  w 

c iem n e j  k u c h n i ,  F o u r m a n o i  • d o j r z a ł  N iem ca ,  g d y  te n  
w ra c a ł  o c z w a r te j  n a d  r a n e m .  W  b la s k u  k s ię ży c a  w y ­
dało  m u  się, że p r z e m y k a ją c y  się u k r a d k ie m  F r y c  m a  
c h ó d  s w o b o d n y  i g ię tk i,  r u c h y  ży w e  i zd e cy d o w a n e ,  
z d u m ie w a ją c e  u  ta k ie g o  n ie z d a ry .  P s y  n ie  szczekały :  
czyżby  F r y c u ś  m ia ł  zw y c za j  n o c o w a ć  p o za  d o m e m ?

O d tego  d n ia  sk rę p o w a n ie ,  p r z y m u s  i o b a w a  z a ­
p a n o w a ły  w  ro d z in ie  w ó jta .  Na p o z ó r  n ie  w y d a rz y ło  się 
n ic  g roźnego ,  n ic  p o w ażnego .  Ale p rzy  s to le  dzieci 
m ilcza ły .  N a ty c h m ia s t  p o  w iecze rzy  m ło d a  k o b ie ta  
za b ie ra ła  je  i n ie  pokazy w ały  się w ięcej.  P o d c z a s  gdy  
m a t k a  zb ie ra ła  n a k r y c ie  i z m y w a ła  śp ie szm e,  ojciec 
F o u n n a n o i r  s ia d a ł  sa m ,  n a p r z e c iw k o  obo ję tn eg o  F r y ­
ca i p a l i ł  też fa jk ę ,  s p o g lą d a ją c  n a  m ego  od czasu  do 
czasu  u k r a d k ie m ,  z c iek a w o śc ią  i w  z u p e łn y m  m i l ­
czeniu .

O ko ło  dz ies ią te j  N iem iec  w y t r z ą s a ł  p o p ió ł  z f a jk i  
i w y c h o d z i ł  z n ie z m ie n n y m  i u p r z e jm y m  ży c ze n ie m ; 
—  S cb la fe n  Sie w ohl,  trauniein  Sie si-iss. (Śpijcie d o b rze  
i śn ijc ie  s ło d k o  — zw y k łe  życzen ie  N iem ców ).

Francuz gasił  św ia tło ,  s ia d a ł  p rz y  o k n ie  i spędza ł  
lak  p r a w ie  c a łą  noc, ś ledząc  sw ego  gościa , k tó ry  w y ­
chodzą! co w ieczór  po 10 i w ra c a ł  r e g u la rn ie  o c z w a r ­
tej n a d  ra n e m .

P o za  r z a d k im i  g o d z in am i lekcji ,  k tó r y c h  w  b r a k u  
nauczyc ie la ,  u d z ie la ł  s ł r a ż n i k  po łow y , z a m y k a n o  dzie­
ci, zw y k le  b łą k a ją c e  się bez celu  po  p o la ch ,  w  c ia sn y c h  
g r a n ic a c h  s a d u  w f o lw a rk u .  B y ł to  ciężki p rz y m u s .  
J a s n y m  było .  że p rz y  p ie rw sz e j  sposobnośc i  w y m k n ą  
się n a  w a g a ry .

P ew n eg o  p ię k n eg o  p o p o łu d n ia  czerw cow ego , w 
jak ieś  dziesięć dni po  p rz y b y c iu  F r y c a ,  N iem iec sp o t­
ka ł  dzieci, p o k a z a ł  im  sw ą  w ędkę ,  a p o te m  p la s te r  
sz tucznego  m io d u  i w y g ło d l  do  n ic h  p r a w d z iw ą  p r z e ­
m ow ę:

—  T y  d a ć  ro b a k i  j a  d a ć  m iód.
N igdy  jeszcze ta k  d u żo  nie m ó v  it. P o k u s a  b f ł a  

d u ża  i dz iec iak i z łap a iy  się n a  p iz y n ę le .  W pól g o d z i­
ny p u łe m  przyniosły  t r iu m fa ln ie  s ta ry  ronde l ,  w  k tó ­
r y m  było, sp o ro  r o b a k ó w  i ghst.  W  m ię d z y c z a s ie  F ry c  
sfabry Kowal g r u b ą  w ę d k ę  i o f ia ro w a ł  j ą  dziew czynce .

U ra d o w a n a  po sz ła  z n im ,  b r a c ia  b iegli  za n ią ,  aż  do 
k ę p y  w ie rz b  n a d  potoKiem , do m ie jsc a ,  k tó re  by ło  
z w y k ły m  ś w ia d k ie m  w y c z y n ó w  F ry c a .  Usiedli  obok  
siebie i o b o je  za tonę l i  w  w y cz ek iw a n iu .

B ezc zy n n i  i t r o c h ę  z a z d ro śn i  c h ło p cy  d ą s a l i  się 
p rzez  chw ilę .  Z ja d łszy  m iód ,  zaczęli  k n u c  ja k iś  t a j e m ­
niczy  spisek . .  S ta r sz y  w d r a p a ł  się n a  ga łąź  w ie rzby  
z w isa ją ce j  n a d  F ry c e m ,  u s ia d ł  w y g u d n ie  i  c h w y c ił  
f a r tu c h  p e łen  g ru d e k  ziemi, k tó r y  m u  p o d a ł  b r a t .

F ry c ,  za  h y  p  no  ty zo  w a n y  k o r k ie m  u n o s z ą c y m  się 
n a  w odzie ,  n ie  w id z ia ł  i n ie  s ły sza ł  co się dz ie je  n a o ­
koło. P ie rw sz a  g a rść  z iem i s p a d ła  m u  n a  k a r k  i w le ­
c ia ła  za  ko łn ie rz .

—  D o n n e r w e t l e r  s a k r a m e n t !  —  k r z y k n ą ł  g łu p ­
tas, o t rz ą sa ją c  się.

W in o w a jc a ,  p o r w a n y  sz a łe m  w o je n n y m ,  m io ta ł  
się n ieos trożn ie  n a  gałęzi,  w y k r z y k u ją c  g roźn ie  B u in -  
r r u m  —  w a r c z a ł  ch łop iec .  P o  k a ż d y m  „ b u m - r m i m “ 
g r u d k a  z iem i s p a d a ła  z n ie u b ła g a n ą  d o k ła d n o śc ią  
i z n a c z n ą  s i łą  n a  r a m i o n a  i n a  c z a p k ę  N iem ca  p o d s k a ­
k u ją ce g o  w  m ie jscu  i o s ła n ia ją c e g o  tw a rz .  *

— S zw ab  k a p u t !  S z w a b  k a p u l !  —  k rz y c z a ł  r a d o ­
śnie  m ło d szy ,  ta ń c z ą c  w o k o ło  F ry c a ,  k tó r y  te ra z  z ro ­
zum ia ł .  że dz iec iak i  b a w ią  się w  n a lo t  b o m b a rd u ją c y .

.oam ie rza ł  w łaśn ie  u c z y n ić  w ysiłek ,,  b y  śc iągnąć  
n a  z iem ię  lo tn ik a ; , a l e  ub ieg ł  go m ło d szy  b ra t .  C h w y ­
c iw szy  b o m b a r d i e r a  za nogę, s ta ra ł  się z rzuc ić  go by  
z a ją ć  jego  m ie jsce

—  M oja kolej!  M oja kole j!  —  k rzycza ł .  —  J a 
ta k ż e  chcę  b y ć  p a n e m  J e rz y m  i z a b i ja ć  Szwabów z 
m ego  sa m o lo tu .

S ta r sz y  s p a d ł  c a ły m  c iężarom  n a  m ło dsezgo  i o ba j ,  
roz ju szen i ,  po toczy li  się po  ziemi. N iem iec, uradow ar 
d y w e rs ja  ro z s ą d z a ł  le n  m ecz, p rzez  chw ilę ,  a le  p rzy  
p ie rw sze j  k r w i  rozdz ie li ł  w a lc zą cy c h ,  t r z y m a ją c  ich  n a  
d ł. igość w łasn y ch ,  w y c ią g n ię ty c h  r a m io n

—  P a n  J e rz y ?  K to?  —  z a p y la ł  n iew inn ie .
M łodszy  p o c ią g n ą ł  nosem , w y ta r ł  go p a l c e m  i p o ­

g roził  b r a tu  pięścią.
-— Kto p a n  J e rz y ?  —  za p y ta ł ,  p o n o w n ie  N iem iec .
—  T y ?!  P uśc isz  m n ie ?
—  Ja .  ( tak) .
D ziec iak  u cz y n ił  r u c h  r ę k ą
—  P a n  Je rzy ,  110, syn...  (D. c. n .) .
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Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 28 lutego 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

akości za 100 Kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagoa st. załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto I stanaart 14.— 14.50

n . 13.50 13.»5
Pszenica jara jednolita I i t  19.75 2 .25

. „ zbierana U „ 18.75 19.25
Jęczmień I standart — —

II .  17.— 17.50
III . 1650 17.—

Owies I „ 14.— 4.50
II „ 12.75 13.50

GTyka I . 19.50 20 —
II ,  19.— 19.50

Mąka żytnia wyciąg- 0—30% 29 — 29.50 
.  1 fl 0—55% 25.50 26.—

„ „ razowa 0—95% 19.50 -0.—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 36 75 37.75 

„ I-fl 0—65% 36— 36.50
v .  ,  . I I  50—60% 29.— 30.—

. II 60-65%  23.75 24.25
. III 65—70% 18.25 18.75

„ „ pastewna 15.— 15.50
Mąka ziermiacz „Superior” 33.— 33.50

„ „ .Prima* — —
Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10.—

.  przen. śred. przem. st. 11— 1150
Wyka 17.50 18.25
Lubin niebieski ] 1,50 12.—
Siemię lniane bez worka 51.— 52 —

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horodzlej 2C00.— 2040.—

„ ,  Wolożyn 1720.— 1760.—
.  .  Traby — —

AJiory 1320.— 1360.-
Len czesany Horodzie] 2240,— 228u — 
Kądziel horodzlejska 1600,— 1640.—

grodzieńska 1340— 1380.—
Targanlec moczony 700.— 747.—

Wolożyn 880.— 920.—

Ceny nabiału I lal
Oddział wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czarskich 1 Jajczarskich notował 23:11 1939 r 
następujące ceny nabiału I jaj w złotych:
M R S Ł O  za 1 kg hurt detal

wyborowe 3 60 4.—
stołowe 3.53 3.90
solone 3.— 3.20

S E R Y  za 1 kg
edamski czerwony 2.30 2.60

żółty 1.90 2.20
litewski 1,75 2«-' i

J 8 J f t  za 1 kg l.<0 140

ZAStoSOt 'ANIE*.
Btr/fWPRżfZierieNiE
BULE ULOWY

Żądajci# awyginalnych proszków ze zn- labr. . . K O G U T E K "

- ł \ S E C K I E G O
lylko w eęako waniu  higienicznym w T O R E B K A C H

P R A C A
f T Y T T T T T T T Y T T T T T  t t * »  ? » « » ? ? » • '

NA W Y J  A T y  do zajęcia się dziećmi i domem 
poszukuję osoby bezwzględnie uczciwej, p ra­
cowitej i lubiącej dzieci. Pożądane przygo­
towanie fachowe i praktyka. W arunki szcze­
gółowe do om ów k~ia: W ileńska 29 m. 3 

--  w godzinach rannych lub 14—17.

BOIRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobrym gotowaniem i świadeclwami. Zgła­
szać się — T atarska 19 m. 2.

MAM li A żurowa przyjm ie od zaraz posa 
dę.-Dobre świadectwo iekarskie. Adres: Ma­
ta Jerozolim ska 13-b— k

ł ł  " J  >

NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków. Studio Mediu- 
r.iczno-Astro-Grafolo-g.czne „PalJćni" wybie­
rze' Ci szczęśliwy num er (liczby). Da Ci 
klucz do Nowego Życia, dobrobytu. Nade­
słać zaraz datę urodzenia. Adresować: Stu­
dio „Paldin i'1, Kraków, Tomasza, skrytka 652.

BEZPŁATNIE odzwyczajam cierpiących 
od nałogu palenia. S. Szachnowicz. Mickie­
wicza 35 m. 3, od 6—8.

STARSZY ziem ianin, wdowiec, bezdziet­
ny, 50.000 zł., przystojny, wartościowy m a­
gister praw , do ożenienia się — Wołożyn, 
Piłsudskiego 51, parter—„dyplom owanemu".

Czołowy film

D A N I E L L E |

DARRIEUX
Powrót o świcie c i

n *
UWAGA. Wyłącznie ty lk o  u n a s  najaktualniej­
szy reportaż filmowy p. t. „Wiara Hiezłomna"

Życ e i śmierć Ojca Św. Piusa XI
ilustrujący ważniejsze fragmenty z życia i działalności O j c a  
Ś w i ę t e  g o  oraz całkowity przebieg uroczystości pogrzebo­

wych w Watykanie

L I  [  I  |  i |  |  Największy przebój wszystkich stolic świata.

t J  € f a u J e l l e  C o l b e s r t
HERBERT MAR.CHAL

w najpięKniejszym rom an­
sie miłosnym „ Z A Z A

N adprogram  j Atrakcje I aktualości.

ftC Paryż -  stolica świata i jego za­
baw. Melodyjne piosenki, śpie­
wane przez Claudette Colbert

Cnrześci jaóskie kino

ŚWIATOWID f
Wielki film polski o niezwykle głębokim, oryginalnym 
iaktuainym  temacie na tle powieści Zofii Nałkowskie]

9 1 GRAN9CA CE

W roi. g). Barszczewska, Żelichowska, Wysocka, Ćwiklińska, Pichelski, Cybulski i Inni 
Począ ki seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

A  D  Kś I Dziś. Film-Giganti Film, który wstrząsnął światem!

!“ *J 100 dni Napoleona
(Bitwa pod Waterloo) Dalszy ciąg „PANI  W A L E W S K I E J *

OGNISKO f c>zis Clark babie i Myrna Loy
w rom antycznym  film ie p . t .

„ < I J o
Dzieje rom antycznego botiatera |ego waiki, życie i milosc 

Nadprogram : lltUZMAloUINL DODA TKL Pocz. seans. o 4-ej, w niedz. 1 sw. o 2 ej.

ki no  Dzi ś  W iiliam  P o w e ll i L uiza H aiuer
Rodz.ny l-olejowej- r  w potężnym  arcyddele  fil mowym p. t.

Świecznik królewski
hadp.ogram : DOUAI id. Początek codz. o g. 4, w Sw ąta u g. 2 pp

K to  pala
powinien stule jaduć owoce, gdyż neutializu  
ją 'o n e  szkodliwe dla zdrowia działanie n i­
kotyny. Do śniadania, jak to jest ogólnym 
zwyczajem w Ameryce, Jafski G rejpfrut i, 
co jest może jeszcze ważniejsze, przed uda­
niem się na spoGzenek — Jafska Pom arań­
cza. Podczas dn*a, by usunąć gorzki smak 
w ustach, pom agają tylko Jafskie Pom arań­
cze Są zdrowe i orzeźwiające.

0&wieszczenie
O IM5ZETARGU

W ydział P ow iatow y, w Nowogródku og­
łasza przetarg nieograniczony na doslawę 
budulca sosnowego loco droga Wojewódzka 
Nr 2/W Nowogródek—Szczorse— Naliboki w 
ilościach:

1 )  do budowy mostu na rzece Bujnej na 
kim. 34-125:

a) budulca okrągłego grub. od 20 do 34 
cm. dług. od 1.50 do 13.00 m 3 — 84.99

b) bali na pomost dolny grub 12 cm 
dług. 6.50 m in 3 — 11 49

c) desek na pokład górny bez oflisów 
grub. 6 cm dług. 5.00 m m. 3 — 5.74

2) do mostu na rzece Niemnie pod 
Szczorsami na km 28:

a) cl*lin na pomost grub 10 cm dług 
od 3.00 do 6.00 m m- 3 — 33.00

b) desek grub. 5 cm dług. 4.75 m bez 
oflisów ni 3 — 43.00

Oferty na całą doslawę budulca wraz z 
dowodem złożenia w Kasie W ydziau Powia 
towego w Nowogródku wadium w wysokoś­
ci 5 proc. oferow anej sum y należy składać 
do dnia 8 marca 1939 r. do godz. 10 w Wy 
dziale Powiatowym w Nowogródku (pokój 
Nr 15) bezpośrednio po tym odbędzie się 
przetarg w lokalu Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Nowogródku (pokój Nr 18).

Bliższe inform acje, wzór ofert, warunki 
szczegółowe przetargu zainteresow ani mogą 
otrzym ać w Powiatowym Zarządzie Drogo 
wym w Nowogródku (pokój Nr 18).

Przewodniczący Wydz. Pow. 
w Nowogródku.
(—| K Milewicz.

Ł ,K  1 ■ Z E
DK AUsD. JA . \n \A

r*uk»iruwicz ju rc z tn K u w a
ordynator szpitala 3aw.cz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
uL Jagiellońską 1 d m. U, lei. 18-68.

Przyjm uje od 6 do 7 wlecz.

D D K  i O U
B l u m o  w a r i

choroby weneryczne, tfuorue i u*ut zopłcio >.e
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz 

9 - 1 3  i 3 —8.

U U K  i O li
N. la u r id ia n

Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4—8.

d o k  r o  i; 
Z e l d o w i c i

Choroby skórne, wen3rvczne, syfilis, na zą 
dów moczowych od godz. 5 - t i 5—8 w.

d o k t o r

Z eld o w iczo w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. ?2—2 ł 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

D O K  I G R

W o r tf s  o  n
Choroby skórne, weneryczne 1 moczo • 
płciowe W ileńska 7, tel. 10.67. Przyjm uje 

od godz. 10—12 i 5—8 wiecz.

DOKTOR MEDYl YNY
A C y m h l e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
1 moczopłciowe 

ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tel. 15.64 
Przyjm uje od godz 8—2 i 5—8.

M a£e fa u
Ide. Iną mlałkość naturalnego
Croduldu z atomizowanych ce- 

ulek lilii biaiej, nie szkodliwe­
go dla cery nie zaTjrkaiąceęc 
porów, upiększającego, w 14 
o d c i e n i a c h  k a r n a c j i

fU idru,
ABARi Ł

U S M W O I

.

i

RYWALE
W rolach głównych: Bożyszce kobiet

C l a r k  G a b l e  i urocza M yrna Loy,
Nadprogram : Przecuaowny aodateK kolorowy W alta  D lshbya 

twórcy „Królewny Śnieżki".

K O M U N IK A T .
Podajemy do wiadomości, że jedyny specjalny dodatek o cał­
kowitym przebiegu zawodów międzynarodowych w Zakopanem

i o
wyświetla się d i i£  w łóczn ie  w kinie 99 C A S K W G "

o d r !s *;i
:e

ptekąre
klujące

usunięte w c;a gu  5-ciu minut 
bez bólu-bez niebezpieczeństwa
Nigdy nie wycinajcie odcisków!— Grozi 

to zakażeniem  krw i—podczas gdy można je 
z łatwością usunąć tym oto naukowym spo­
sobem Należy najzwyczajniej- zanurzyć nogi 
w wodzie do której się u-przedmo wsypało 
garść Sal-lrat Rod-eit. Te kojące sole przeni­
kają  do korzeni odcisków. Ból ustaje natych 
miast. Odciski są do tego stopnia zmiękczo­
ne że można je odjąć palcami w całości 
wraz z korzeniami. Powstający Tlen wydzie 
łający się z kąpieli z Saitrat łagodzi wrażli- 

e zmęczone, rozpalone nogi. Nagniotki i 
obrzęk znikają. Ciasne obuwie staje się wy- 
gounym, a chodzenie przyjemnością. — Kup 
dziś jeszcze Saitrat Rodell w aptece, składzie 
aptecznym lub perfum erii. Koszt jest nie­
znaczny.

BEZPŁATNIE — Celem udowodnienia, że 
kąpiel nożna z Saitrat k ład ce  kres wszelkim 
dolegliwościom nóg, prześlemy bezpłatnie 
dostateczną ilość Saitrat Rodell dla jednej 
uzdraw iającej kąpieli nożnej. W ystarczy n a ­
desłać nazwisko i adres do firm y: ,,Onlax“, 
oddział 44-C W arszawa, Stępińska 5. Kupon 
ważny tylko 5 dni, więc napisz dziś jeszcze. 
Nie przesyłać pieniędzy.

^o tle ra ie ie  Przem ysł K ra jow y:

A  F U S Z E R K I
U4M

m
Ą K U S Z E K K A

H aria  Laycnerow a
przyjm uje od goai. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jas.oskiego 1 a—f> róg ul. 

3 go Maja obok Sądu.

-AAAi

L O K A L E
y^TYTttTiw?m it ?tWTTTTTy r

SAMu i .nA urzę jiiiczka poszukuje w 
śićdm ieściu pokoju jasnego, ciepłego z wszel 
kimi wygodami oraz z prawem dostępu do 
kuchni. Zgłoszenia prosim y kierow ać do 
A dministracji „K.

B G E i a b i Ł i a n n r a i T r - . i ’ . u  . u  . i
łA A A A A A A A A A A A A A A A A A A A i A A A A A A A A A A A A A A A A A A A*

j  N o w o o łw a r łr  >

\ BIBLIOTEKA [
1 ie re s y  Ł o p u s z y ń s k ie j  |
1 Wilno, ul. ŚniadecKicn 3 r
4 - (róg Mostowej)
^ Beletrystyka w języku polskim i fran- 
3 cuskim, Książki dla dZieci i młodzieży. 

Nowości powieściowe.
/YfTTJTTTTTTTTTTTTTTTTTTffTTTTTTTTT ĵfjf*
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*BIUR0 OGłOSZEŃ^
J.KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 60S

O G Ł O S Z E h I M
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

REDAKTORZY DZIAŁÓWi W ładysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lldv; Maria A ieksandrowlczowa — wiadomości t Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz 
Hołubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego wysłannika”; Witold KIszkfs — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I tele/.); Eugenia irtasfejewska-Kobylińska — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przeg'ąd prasyi Józef Maśllński •— recenzje teatralne: Anatol Młkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport Helena Romer —- recenzje książek; Eugeniusz

Swfanlewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Banaurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. ».30—J5.3C 
Drukarni;,: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Barar.owlcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Slonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie : z oduoszeniem Jo 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
oocztowego ani agencji zł. 2.S0

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne >0 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie droune liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kionika 
redaac. 1 komunikaty 60 gr ra wiersz jednoszpaltowy. Do 'ych cen dolicza się *.a ogłosze­
nia cyfrowe tabelarvczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-'amowy, za tekstem ,0-lanowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku oyłoszeń i nie r-ryjmuje /asti .eżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyimowau* w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20. *

Wydawnictwo .K urjer W ileński“ bp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandyrskiego 4, tel. 3-40 uo« « e. Kotiarewakiego, w iu ś iu  u


